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nmmm
miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 ta), z dostawą do 
domu 23 k  (16 M), z  prze­
syłką w Polsce 23 h (16 M) 
w innycn państwach 2o K 
(17-50 M). Zći zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
C en a [ l e j e d y n ia g o  
num eru  na ca ły m  

obszarze Polski

1 Kor. (70 len.)
Ronto czekowe P.R.O 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

CENY OGŁOSZENI
Ogłoszenia za 1 wiersz 
'to.ipareil K l -30 (90 fen). 
Paski na str. tekst o  100°/* 
drożej. „Nadesłane* i .N e ■ 
krologja" za wiersz nonp.
4 K (ż ‘80 M). .Komunika­
ty" po kronice za wiers*. 
nonp. 1 K (4 90 M). D to l-  
ne ogłoszenia 40 h. (28 f.) 
od wyrazu a po 80 hal 
■ 56 f.) tłustym drukiem 
Ula poszukujących pracy 
po 30 h., (20 r.) tłustym 
drukiem po 60 n. (40 
Ogłoszenia na niedzielę 
i Święta o  50%  drożej, i
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Reakcja pomostem
do bolszewizmu-

Ciężkie straty bolszewików na Wołyniu i Podolu.
Warszawa. (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

Przekład P- Rappa. ! z 24 b- m* Wczorajszej nocy i dnia ubiegłego nie*
W  obecnej chwili może już wszyscy i n t e r e - ™ JcieI * ^ ^ ę k s z ą  zatóętcśclą po^W jf swoje a-

sujący się życiem politycznem -  a może nav et “ i na ca^  r° f c!^ “ c i( fron u W *  1 
i autorzy artykułów wstępnych w  nekmrycn p.- Szczebla ,ezae.ę, walk, stoczyły o d d a ły  nasze: bro-
smach -  doszli do przekonania, że „zły moment 01ft^ Ka- Tu botszewicy zapomocą piechoty u- 
wybraii kontrrewolucjoniści niemieccy", jakeśmy 32# 0^  w ma,ą przygotowaitą z tyh. I,i-.
pisali w  artykule .Przed wojną domową w Nurt ^ r j ę  szturmowali zaciekle przez cały' dz,en 23 bm 
czecfi", 17 b. m. KaPP, Ludendorff, Luttwitz ucie- równocześnie z cięzk^k fejpl do mjasta. Po
kii z Berlina. Następstwem ich poron ion ej kroku, '^ytrzymamu p erwszego napom, oddziały na ze zręcz- 
dokonanego przy pomocy niektórych oddziałów manewran od północy 5 południa o d b y ły  na
Reichswehr, jest zdezorganizowanie tych oddziałów, bołszew^ów i odarły  &  „a wschód zadając %
chroniących republikę a przedewszystkjem w a r X y  stra^  “ *“ f i  Zw* hla
posiadające, przed zamachami spartakowców. Za- Padem ?ozhiIy ugrupowaną do nowego natarcia bry- 
śleoieni reakcjoniści, niezadowoleni z .rządu środ- f a«f* boiszcw.cfcą która ,ak s ie r d z ą  rozkaz zna- 
ka“ , który gw arantował im jakie takie becp ieczeń -1̂ ^  zabit^ ’ P e w n ik u , na -odzmę 5 rapp 
stwo, Własnymi rękoma rozerwali tamę, a > m n a ; miat5, nakazany atak celem zdobycia ZwiaWa z
domowa i powstanie bolszewickie przez wyłom i J ką f nę' r  OU noey z 22 na 23 1 ■" od“
rozłały sie po N « zech. . i dzjały bolszewickie> stara^ c Przeprawie na pra-

Prawdą jest, że i rząd Eberta i Bauera znalazł 
się w ciężkiej sytuacji —  i to w  stosunku do 
swoich wybawicieli, do robotników. Jak było do 
przewidzenia, masy robotnicze, podrażnione kontr­
rewolucją, rrdykalizują się, dążą do konsolidacji.
Związki zawodowe, które zorganizowały strajk po­
wszechny przeciw reakcyjnemu rządowi, wym ogły 
na rządzie Bauera znaczne ustępstwa w  dziedzinie 
rekonstrukcji rządu, przyspieszenia socjalizacji, re­
organizacji Reichswehr. Starzy socjaliści, podej­
rzani o zbytnią prawicowość: minister obrony kra­
jow ej Noske, pruski minister spraw wewnętrznych 
Heine, muszą ustąpić. Jest rzeczą znamienną, że 
na czele związków zawodowych stoi od lat poseł 
Legien, z partji socjalistów większości, polityk bar­
dzo umiarkowany. Do obalenia Noskego od dłuż­
szego czasu dążył Scheidemann, oportunista pierw­
szej wody, chorągiewka obracająca się w  kierunku 
wiatru. Rząd, na którego czele stoją wybitni szaj- 
demanowcy, znalazł się po jednej stronie, a zna­
czna część jego zwoienników po drugiej. Rozwój 
stosunków w Niemczech podąża na lewo. Despe­
raci konserwatywni powstrzymali sami korzystną 
dla siebie ewolucję w opinji. Oto są suKcesy, któ­
rymi pp.: Kapp i Ludendorff mogą się poszczycić.

Kontrrewolucja niemiecka ma jednak i ogólne 
znaczenie, a przykład dany przez p. Kappa, wbrew 
jego woli, i dla nas jest wcale pouczający. .S łow o 
Polskie", lwowski organ narodowej demokracji, 
miało w  dobę po nadejściu wieści o kontrrewolucji 
niemieckiej, 16 b. m., dzień nieszczęśliwy. Oto 
wyjątkowo, nie otrzymawszy zapewne maszyno­
wych odbitek z artykułami z centralnego biura 
warszawskiego, dostarczającego pokarmu ducho­
wego całej prasie prowincjonalnej narodowo-Jemo- 
kratycznej, zaryzykowało oryginalny — i bardzo, 
mimowoli, pouczający artykuł wstępny.

Stwierdza w nim, że Niemcy są na drodze do 
konsolidacji (widzimy, jak ta konsolidacja wygląda 
w Westtalji, Turyngii, Saksonji i fc d.). A w  końcu 
wyrwało się mu znamienne westchnienie: Kieayż
i u fias znajdzie się dłoń silna (zapewne polskiego 
Kappa), która położy kres rozprzężeniu? Westchnie­
nia mimowolne są wyrazem pobożnych życzeń,

wy brzeg Stuczy zajęły chwilowo Kniwołówkę, jed* 
nakże natychmiast kontratakiem sąsiednich załóg zo­
stały odrzucone na y-schoónj brzeg rzeki Nad rzeaą 
Słuczą między Baranówaą a Lubarem nieprzyjaciel 
gromadzi nowe siły, ostrzeliwująe ciężką artyJerją 
obsadzone przez nas miejscowości. Pod osłoną ognia 
artylerii, kierowanego z balonu, na uwięzi, . dumny 
bolszewickie wykonały dwukrotny atak na Dolną De* 
raźnię na Pod siu zmuszone zostały jednak do ods 
wrotu ponosząc ciężkie straty. Latyczów był bom­
bardowany z aeroplanu bolszewickiego.

Wszystkie od 4 dni trwające uporczywe ns iłowa- 
nja bolszew -kle przełamania naszych łlnjj obron* 
nych na caiym froncie, rozbiły się o wytrwałe mę-t 
stwo naszych żołn erzy, którzy będąc w nieustannym 
ogniu, nie ustąpili ani n& krok pod naporem welo* 
krotnie przewyższających sił bolszewickich.

Kul tisH

Rokowania polsko-niemieckie przerwane
z powodu wojny domowej w Niemczech.

Warszawa. (Tel. wł.). Ze źródła miarodajne­
go dowiaduję się, że wskutek ostatnich wypadków 
w  Niemczech, rokowania polskie z delegatami nie­
mieckimi w  sprawie komunikacji przez polski ko­
rytarz ż Prus wschodnich, zostały przerware. Rząd 
polski jeduak, stojąc r.a stanowisku traktatu wer­

salskiego, zamierza mimo niedojścia do skutku 
układową wprowadzić w  życie postanowienia tra­
ktatu i zapewnie Niemcom ruch transitowy przez 
polskie terytorja. Rada ministrów w najbliższych 
dniach poweźmie w  tej sprawie odpowiednią de­
cyzję.

Rząd rumuński zmienia politykę wobec Ukrainy.
Warszawa. (Tel. wł.). Delegacja rumuńoka, 

która była upoważniona do pertraktacji z rządem 
polskim w sprawie wspólnej odpowiedzi na notę 
pokojową bolszewicką, wyjeżdża w tych dniach 
do Bukaresztu. W yjazd ten stoi w związku z prze­
sileniem gabinetowem w Rumunji. Ooecnie jak 
słychać w kołach politycznych stanowisko rządu 
rumuńskiego w  sprawacn wschodnich uległo za ­
sadniczej zmianie. Poprzedni rząd chciał uznać 
koncepcję państwa ukraińskiego i prowadzić z rzą­
dem ukraińskim rokowania w  sprawie Besarabii.

Obecnie rząd pomija zupełnie kwestję Ukrainy i o 
Besarabję chce traktować wprost z Rosją. Ponie­
waż delegaci rumuńscy mieli pełnomocnictwa i in­
strukcje upoważniające ich do rokowań tylko w 
pierwszym kierunku, przeto musieli wyjechać d# 
Bukaresztu. W  kołach poetycznych podnoszą, ue 
prawdopodobnie nastąpi dłuższa zwłoka w  udzie­
leniu odpowiedzi Polski na notę bolszewicką, gdyż 
nie przyszło jeszcze do porozumienia z państwami 
sąsiadującemi z Rosją i Polską.

Pose? francuski u Naczelnika PańsTwa.
W arszawo. (Pat) Dnia 23 marca 1920 odbył 

się w Belwederze akt wręczenia Naczelnikowi Pań­
stwa, na uroczystej audjencji, listów uwierzytel­
niających przez posia francuskiego p. de Panafieu.

W  mowie swej p. de Panafieu podkreślił, że
Francja jest od wieków przyjaciółką Polski. Polska
może liczyć na poparcie i niezmienną przyjaźń 
Francji. Zadaniu, które mi przypadło w  udziale —  
mówił dalej —  aby zacieśnić jeszcze bardziej —  
jeżeli to jest możliwe —  węzły łączące Polskę i 
1 1 uncję, poświęcę wszystkie moje usiłowania z ra- 

fantazji rozkołysanej radosną dla piszącego wieścią i, dością i dumą.
o  zwycięskiej —  według niego —  k o n t r r e w o lu c j i  1 Naczelnik Państwa odpowiedział miedzy inne-

mi: W ojna światowa, Która utwierdziła na nowe 
chwaię i potęgę Francji, a której jednem z najbar­
dziej znamiennych następstw było zmartwychwsta­
nie naszej Ojczyzny, zacieśniła i wzmocniła jeszcze 
bardziej istniejące węzły. Zarówno Francja jak i 
Polska postawiły ponad własne interesy dążenie 
do tego samego ideału, do zapoczątkowania ery 
sprawiedliwości i pokoju. Liczne cechy, pokrewne 
obu naszym narodom, ujawniły sie także w  po­
dobnych zapatrywaniach na sposóo. w  jaki ma 
być urzeczywistniona pacyfikacja Europy. Traktat 
wersalski i koniteznofić jeg o  oyhonaiiia  w całej 
rozciągłości, zawiązały pomiędzy naszymi krajami 
jeszcze jeden nowy i potężny węzeł solidarności.



i KrKj&K LWOWSKI z dnia 26. marca 19Z0. Nr. 79.

W Niemczech. I dlatego wzdycha za tern,' by i u 
nas coś podobnego nastąpiło. Może już dziś rSło- 
w o Polskie“ jest innego zdania. Może. ińe jesteś­
m y tego pewni.

Nie mamy się jednak powodu skarżyć — i 
myśm y mieli kappowską, jeżeli nie tragedję —  to 
operetkę. Farsa z zimowym „zamachem stanu* 
1918 tern, że „zamach" tak haniebnie spalił na 
panewce, wystawiła chlubne świadectwo narodowi, 
a w  wesołam świetle postawiła jego aranżerów. 
Gdyby jednak ci panowie mieli choć w części 
odwagę i zaolności organizacyjne Kappa i Luden* 
dorffa, to Polska wtrąconąby została w odmęt naj­
straszliwszej anarchji, zagrażającej jej bytowi. 
Chwała Bogu, że zamachowcy tych zalet nie po­
siadają.

Przykład Kappa jest bardzo pouczającym przy­
kładem, że reakcja jest pomostem do bolszewizmu 
nie tylko wtedy, gdy porywa się na krwawe za­
machy stanu —  bo te z pewnością wywietrzały 
z  głów  nieszalonyoh, ale i na pulu polityki, gdy 
przeciąga strunę i hamuje budowę Polski ludowej 
i dzieło koniecznych ręform. 13. ]•

Rokowania z bolszewikami.
(Oa naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa 22. marca 1920.
Podczas gdy rząd polski opracowuje muzolnie 

warunki pokojowe z bolszewikami — inne rządy roz- 
-łpuuzęły już z nimi oficjalne lub póloficjalne rokowa* 
nia. O rokowaniach angielsko-bolszewidrieh wiitnfy 
fuż od dawna. Wiomy o tem, ze Włosi popierają 
z całą stanowczością propozycję Lloyd George‘a, &-> 
by uznać rząd bolszewicki.

Tymi dniatni doniósł „Daily Telegraph“ , że roko- 
wania między Rumunami a bolszewikami już się 
rozpoczęty. Kroków wojennych zaprzestano na fron­
cie rumuńskim jeszcze dn, 3. bm., w  dniu. kieuy 
generał Stravescu podpisał zawieszenie broni po-i 
między Rumunami a dowódcą sił bolszewickich. Wa­
runki pokojowe są już opracowane.

Nareszńe najciekawsza wiadomość, którą przy­
noszą pisma paryskie1 i delegaci francuscy zaczy­
nają oficjalnie mówić z bolszewikami. Mianowicie po- 
seł francuski Puecn rozpoczął oficjalne rokowania 
z Litwinowem w Kopenhadze na temat wypuszczenia 
Jeńców francuskich z Rosji. Anglja z tym samym 
Litwinowem rozpoczęła także rozmowę o jeńcach, a 
skończyło się na sukursie anielskim dla bolszewi- 
ków, czem była niewątpliwie ostatnia uchwała co do 
handlu z Rosją.

Jakże daleko ‘esteśnijr od „drutu kolczastego",

którym groził Dolszewikom p. Clemenceau, obiecując 
Polsce „wszelką możliwą pomoc"

Zwycięstwo ped Mozyrzem.
(Ud naszego korespondenta z frontu).

II.
Miejsce postoju w marcu br.

PogTOni mozyrski... Nareszcie zasięgnęliśmy „ję- 
zyka‘‘ ! Przyjechali z Mozyrza uczestnicy waiM, przy­
jechał jeden z adjułantów pułk. Sikorskiego i udzie­
lili nam wyczerpujących wiadomości o  przebiegu 1 
rozmiarach bitwy. Zawsze, żywe to słowo więcej zna-, 
czy i oarwniej opowiada, aniżeli suche „meldunki" 
telefoniczne. Zrazu są to jakieś oderwane szczegóły, 
jakieś niesharmonizowane, gubiące się w nazwach 
pułków informacje — dopiero Kiedy rozłożono na 
stole olbrzymią płachtę sztabowej mapy, kiedy spoj­
rzeliśmy na śmiało zakreślone linje uderzenia, cała 
tajemna sprawa staje się jasna, cały plan prosty, a 
zwycięstwo tak konieczne, że nie podobna już wątpić1. 
I nikt tu też nie wątpili..

Akcja cała w  ten więc wyglądała sposób: nale­
żały trzy grupy skombinowane z oddziałów piechoty, 
konnicy i artylerji; lewe skrzydło c ilego posuwa-, 
jąoego się frontu osłaniała brygada jazdy, wzmocnio­
na 1 pułkiem piechoty, która to brygada nawiązywała 
z demonstrującą na Żłobiu dywizją gen. . . .  . .

Pierwsza grupa uderzająca, pod dowod^wem kpt. 
N;, składała się z 3 szwadionów jazdy, dwóch bao­
nów piechoty i baterii polowej, droga jej wiodła 
potężnym lukiem przez Ticzebowo, Jaitimcwskaja i 
Antonówł.ę Dwolicze na węzeł Kalinkowiczet

Druga grupa pod wodzą podpułkownika G. (2 
baony piechoty i 1 baterja) — uderzam przez Mie- 
leszkowicze, Pieńki na Mozyrz. Dwie te grupy byty 
to właściwe kleszcze, mające zaskoczyć i zdusić 
wroga. Trzecia gTupa pod dtwem majora J., miała 
rolę pomocniczą, uderzając na Jelsk i niszcząc w 
ten sposób owrucką drogę żelazną i wspierając ru­
chy pułk. G„ a nadto w drugiej fazie walki zagarniała 
miejscowość barbarów, jako jedyną iinfę odwrotową 
bolszewików, znajdujących się na prawym brzegu 
Prypeci.

Tak wyglądał plan uderzenia, wyznaczony m. 
mapie trzema ootęzneml strzałkami,,, w chwili prze­
prowadzania poirzebrego dla sytuacji wyjściowej przeą 
grupowania (4. III. — wieczorem), sprawdziły nasze 
wywiady, że sity nieprzyjacielskie o  w L ee są licz-, 
niejsze, niż się spodziewano, gdyż wzrosty jo 57 
dywizję piach.

Był to moment krytyczny. Pułk. Sikorski zade-. 
cydował jednak bezwzględne przeprowadzenie całej

S a u l  K r ó l
(Scena -  aktu Ii-go Na Sanlowem obe<ścin — Satd 
•postrzega nagle Resfę dawną utośn^ę swoją którą 

był wygnał)^

SAiJL: Focoś tu7
RESFA (wybucha namiętnie): By ciebie 

ujrzały oczy ma niesyte,
ciebie, o ty, o panie mój! (do stóp mu się siania). 
Abym kurz dróg na twojej nodze 
we włosów moich mogła obmyć falil 
O ty! O t y -------------

SAUL (odsuwa Ją — głucho): Resfn — — —
RESFA (podnosi się, zawisa na jego ustach o- 

-czyma),
SAUL: Żalim-ć nie rzekł już. 

by nie stanęła tu twa stopa...
RESFA (z krzykiem): Za ciężkie to, za ciężkie

brzemię
barkom Jest mym — ja żywa, żjrwał

SAUL (głucho): I jrm żywy1,,.
RESFA (ręce łamie, za włosy się w  rozpaczy 

targa). Lecz ja nie mogę tak!
Nie mogę! Mnie dz:eń każdy grzeb •'<?!
Z tobą mi żywot jeno —, z tobą — z tobąj 
Pozatam nici Jak pszczelny rój 
śpiewają jeno mi w uszach wciąż 
te dawne, te przepadł© dnie, 
gdym była ci oblubienicą —
^nówiŁeś —  włosy, twe są Jak sapali zbóż,

a piersi twe — aaa — aaa —.
Jeno precz nie odganiaj mnie, 
bym ujrzeć mogła choć twych lic 
codzień, o  panie, ty!

SALL (milczy, oczy ma boleśnie przymknięte),.
RESFA (w nieukojonef namiętnej skardze)

Jakże to wargi twe mogły —  jak, 
wargi przezemnie całowane 
kazać mi odejść — jak do grobut 
Czemużcś kazał mi to — czemu?

SAUL: Ty wiesz.
RESFA: Nie wiem — ja nie wiem ule!
SAUL: Tyś mi — za dni mych — jedna była

mila —
RESFA (z szalonym krzykiem): Ja jedna po­

biel — ją! — wszak jaj!
SAUL: I przetoś iść musiała właśnie, * 

boś jeszcze jeno jedna ty 
trzymała w  więź; ziem 5k;ego najemn 
serce, co  wszystką dal przejrzało 
żywota — — a ono być musiało wolną 
ażeby trwogą czarną nie zmazane 
spozierać mogło w  puste oczodoty 
spraw człeczjch — — wolne być i samo*

RESFA* Jam-ż mu zawadij k*temu byla?f
SAUL: Była to żrąca jak trąd trwoga,

Lym cię nie stracił.
RESFA: Przeto rzucasz sam?!!i
SAUL (głuchot: Nie mogą ścieżki znaleść słowa

moje
do twego serca-

akcji w  ramach sił, które stały do naszej dyspozycji 
Rozkaz ten wszyscy podwładni dowódcy poszczegól­
nych grup przyjęli z nietajonem zadowoleniem. Walka 
stawała się naprawdę walką!

Uderzenie głównej kolumny kpt N. było pio­
runujące. Oddziały Dolszewickie, przygotowane raczej 
na atak na każdym innym odcinku, niż na tym, < 
r.ie spodziewające się naszej okrężnej tury — stra­
ciły zupełnie głowę; wybuchła niepowstrzymana pa­
nika mimo, że przeciwnik górował liczbą wojskał 
Zdobyciem Kalinkowicz wsławił się III. baon ... pp. 
oraz niezwykle ruchliwa 3 baterja ... p. art poL

W  równym czasie i z jednakim impetem uderzył 
pułk. G. na Mozyrz, znosząc w Mieleszkow^jtacb 
cały 421 pułk bolszewicki. Do Mozyrza, nie spodzie­
wającego się jeszcze polskich gości, wdarto się od 
południa — w  mieście znajdował się tylko sztab 
brygady i zebranie komunistyczne, obradujące w  bu­
dynku dowództwa 139 bryg. piech. Nie spodziewali 
się oni niczego i sądząc, że to jakieś rozruchy lo­
kalne, czy śmielszy wypad polski — zamknęli się 
w  budynku i bronili się zawzięcte ręcznymi grana-; 
tami. Pułk. G. nie zapominając, że wokół Mozyrza 
są silne oddziały nieprzyjacielskie 1 nie tracąc jedno-, 
cześnie humoru — odkomenderował 2 komp. do zdo­
bywania sowieckiej „twierdzy" — a resztę pułku 
usfawił w Kolumnie i Kazał muzyce pułkowej grać 
polskie marsze na rynkuj.. Wywołało to większa 
jeszcze panikę, aniżeli huk granatów. Bolszewicy za­
częli w  żywiołowym popłochu ucieczkę na KaJSnko- 
wkze... tam jednak wkroczyły już również oddziały 
polskie, tak, że dostawszy się w  pułapkę Dez wyjścia 
poddawali się lub ginęli.

W  Kalinkowiczach wrzała jednocześnie walza o 
pociąg pancerny, który wśród piekielnego ognia zdo-; 
łał się wymknąć, lecz został później przez oddziały 
rtaszc powtórnie przyłapany (na stacji W  isilewicze) 
i zdobyty Żołnierze okrzyknęli go na mkjscu nazwi­
skiem „Sikorski*'.

Na linji kolejowej wypłatano bolszewikom sporo 
niespodzianek. 5 bm. wieczorem, gdy Kalinkowicze 
byty już zajęte, a wszelka łączność bo^zewicka do 
szczętu się porwała, tak, że nie wiedzieli, co się na 
ich froncie dzieje — zajechał przed Kalinkowicze 
specjalny naciąg rządu sowieckiego, w którym jechał 
caty sztab 67 dywizji i kilku min^jstrów soweckich 
z Moskwy, odbywających widocznie miłą wycieczkę 
na front,..

Pociąg ten chciał kpt. N. wziąć w całości do nie­
wól. i urządził zasadzkę — maszynista zorjentował 
się jednak, że w  Kalinkowjczach coś źle się dzieje 
i pociąg wstrzymał. Pod ogniem 6 karab. masz. i t 
komp. piech — zdołał ten cenny pociąg uciec, lecz 
podziurawiony jak rzeszoto. Czy dygnitarze uszti cało, 
niewiadomo).,.

RESFA (z rozpaczliwym krzykiem):
Nie, nie! Jako orty polne
słowa twe i ty! Choć człecze masz ciało,
nie cziek-ci już ty! Tyś jest ponad ludzki!
Przeto mi zwól, chocia tu być w es po ty 
z sługi twymi przy tobie!
Choć ninie zwól, gdym-jf już jak człek obcy. 
jak ten przechodzień!!

SAUL (jakby nagłą grozą zdjęty — głos mu się 
ścisza): I właśnie ninie 
nie może być to — nleł

RESFA: Nieszczęsna głowo moja — przeez-i*
przecz?!

SAUL (głowę pochyla, jakby nasłuchiwał cze* 
goś dalekiego: -
Gdziesi straszliwy żj wie Zakon Pani 
i miażdży to, jo nad ziem sięga —
Jałt ślepcy jeno czujem go 
lub w piersi, iak przeszywający miecz - 
A jam się w  krwawym wyniósł trudzie 
za rząd żywota pogranicznych kopcy
— przeto nad głową moją — czyha (prostuje się)
Jeno nie sięgnąć mu mnie na wyżynie,
na której trwam,
póki się serce me nie zmoże
jarzącym ziemi oddechem.

PESFA (z śmiertelną -ozpaczą): Ja cf nie będę 
nie będę zawadą, jeno mi zwól tu żyć, tu żyć Cl

SAUL: Węzeł szelaki, co  je z  ziemią sprzęgu 
zerwać me serce musi

RESFA (z dzikim krzykiem): Sama chce zostać 
twoja pycha!(!



Gdy to się działo na centralnym odcńiku — 
skrzydłowa grupa majora J., wspierając atak na 
Mozyrz przy współdowództwie kpt. Z., uderzyła w 
piorunujących, niezwykle brawurowych wypadach na 
Jelsk, rozbijając po drodze 505, 500 i 507 pułki bol­
szewickie i zagarniając sztab 169 brygi Rozbite wa­
tahy ścigano aż do Barbaruwa, gdzie wpędzone na 
pękający już lód. znalazły śmierć w  Prypeci. Powtó­
rzyła się napoleońska Berezyna^..

W  następnei fazie walki, w  pościgu rozbitego
nieprzyjaciela — odznaczyła się świetnie ... bryg,*] 
jazdy, która, rzucając dwa pułki urańskie na Rze­
czycę. dokończyła katastrofy bolszewickiej. Trzy (to­
by trwały zaciekłe walki nad Dnieprc-Jią, o parę wiorst 
na północ od Rzeczycy gdzie ... pułk ułanów we-' 
gnał do Dniepru 510 pułk pieeh. bokz. i zdobył
kilka armat. W  waioe tej odznaczył się sz< zególnie
■ otmn trz Słonimski. W  lasach koło Krasnoje zagar­
nięto trzeci z rzędu sztab brygady boisz., rozbijając
yie.lekroć liczniejsze, okalające nas oddziały nieprzy­

jacielskie. Odznaczył się tam na czele ...p. uł S:, 
rtm. Kozieradzlri, rtm. Starczewski i wielu hinyoh.

Inną drogą, bardziej na południe (na Chojnik!) 
szedł oddział pościgowy kpt Klacz;, lirłdego (z >... 
p. p.), który po uciążliwych walkach dotarł do Dnie*, 
pru pod Lojewem i zniszczył tam mosty.

Wszystkie te bitewne informacje odżywają, gdy 
patrz? na mapę, lte której pułk. Sikorski w  śmiałych 
rzutach wła»ną ręką ąakrę^lił plan ataku, tak świe­
tnie zakończonego*..

Dotarliśmy do Dniepru*..
A tymczasem sypią się bez końca szczegóły, sło­

wa najgorętszego uznania dla szefa sztabu, dowódców 
brygad, krzyżują się bez końca opowiadania, nazwi­
ska... Dotarliśmy do Dniepru...

Lkowczyk

Niezadowolenie koalicji z postę­
powania dyplomacji polskiej.i

(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, w marcu.
Paryski korespondent „Berlingske Tidende“ do­

nosi 3. III., że polska dyplomacja stara się pr; ekonać 
Francję, Arglję i Amerykę o szkodliwości podjęcia 
stosunków handlowych z Rosją sowiecką. Z polskiej 
strony kładzie się nacisk na okoliczność, że Warsza­
wa mogiu Moskwie dyktować warunki pokoju, tym . 
czasem obecne stanowisko koalicji stwarza sytuację 
dla Polski niemożliwą, wytrącając jej karty z dłoni 
W  Polsce panuje przekonanie, że ustępliwość Rosji 
względem mocarstw sprzymierzonych jest wyłącznie 
podstępem w celu uzyskania potrzebnych towarówi

SAUL (głucho): Cóż o mej pysze wiesz?
(Z domu .wypada w tej drwili blady i drżący pacholik),

GARED: Filistynowie!!
Pani°, Filistynowie — panie, panie!!

SAUL (odwraca się, jak ugodzony włócznią — 
straszliwa groza błyska mu w oczach).

RESFA (wybucha dzikim śmiechem):
Ninie ci Zakon się okaże,
gdy rilistyny w okowy-łć pokładą!!

Wiesz-łi, gdzie poszli stąd wszyscy mężowie? 
Ns filistyńskiego psa, co o dzień stąd sroi 
drogi! I ninie im gardziele dusi, 
gdy ty — ty wielki królu Izraela 
ha — hal! na górach modlisz się swej pyszeil! 
!A jeszcze większy będziesz, kiedy będziesz tkwić
■ na krzyżu w Gathł! A pustym orzechem 
będzie twa pycha, na którym bękarty 
.ekrońskie będą świstać! Albo gdy-Ć twój lud 
.ukamienuje sam — żeś go tak strzegł i bronił tak ił 
Ha-hc-ha-ha !}!

SAUL (stał dotychczas jak ski nieniały): I tyś 
wiedziała, a nnie nie rzekłaś, że są jak u wrot°!

RESFA" Co mi Filistyn — co mi wy!
Niech się trupami ziem raścielałl 
■.— Mnie jedno mc je miłowanie!
Ha-ma»ha! Oto się spłaca ci już, spłaca,
®eś wygnał mnie! By wielkim jeno byól 
Ha-faa-ha! Wielki', już! Wjelki! Po ziem wszystkich

brzeg
największy!! (wybiega).

Rdwln Jędrk-cwicz

K.

Po ich otrzymaniu Moskwa rozpocznie znowu anti-! 
j>olską ofensywę. Polscy dyplomaci zwracają również 
uwagę na postanowienie Niemiec co • do wysłania do 
Rosji komisji poił pozorem badania położenia 1 prze­
konania się, czy Niemcy mogą naiwązać otwarcie 
stosunki z bolszewikami. W rzeczywistości człon­
kami delegacji są wojskowi, mający wyćwiczyć czer­
woną armję. W politycznych paryskich kołach panuje 
przekonanie, że ,,Polacy stalj się nadto wymagają­
cymi, żeby n;e powiedzieć aroganckimi, rozmajte ob­
jawy wskazują że przeceniają na ogół własne zna 
< zenie rolę jaką mogą odegrać w pobtyoe enro- 
pejskiej1*.

Depeszę umieszczono pod tytułem odbitym bardzo 
tłustym drukiem: Niezadowolenie Polaków z powodu 
zbliżenia się koalicji do bolszewików, mesmak w ko­
łach ententy z pewnego siebie występowania Po­
laków.

Telegram sygnowany jest pseudonimem Wolmar, 
pochodzi jednak najprawdopodobniej od stałego ko­
respondenta „Berlingske Tidende“ Franz v. Jessena, 
będącego w bliskim kontakcie z francuskim urzędem 
spraw zagranicznych.
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ProwoKacyjne Kandydatury
Rozpowszechniane są pogłoski o mającej na­

stąpić nominacji p. Skarbka na wojewodę lw ow ­
skiego, a p. Tad. Cieńskiego na tarnopolskiego. 
Pogłoski te zanotowaliśmy w  swoim czasie, ale 
jak wtedy tak i dziś nie możemy uwierzyć w ich 
prawdopodobieństwo, a samą możliwość podobnych 
projektów odpieramy z całą stanowczością.

Nie wchodząc w ocenę kandydatów zazna­
czamy, że wybór ten byłby jak najfatalniejszy dla 
wschodniej Małopolski i państwa. Dzieło pacyfika­
cji duchowej kraju i koniecznego a pilnego wpro­
wadzenia normalnych stosunków zostałoby powa­
żnie zagrożone. Niezwykle ważny wzgląd na poli­
tykę narodowościową nie jest tu jednak jedynym. 
Nominację pp. Skarbka i Cieńskiego, polityków 
zdecydowanie reakcyjnych, szerokie warstwy pol­
skiej inteligencji, mieszczaństwa i masy polskiego 
włościaństwa i robotników przyjąć by musiały z 
najwyższą nieufnością, panowie ci bowiem są dla 
nich symbolami starego przedwojennego świata 
z jego reakcyjną., krótkowzroczną, szowinistyczną 
polityką.

Nie takich trzeba nam rządców w Polsce i tu 
w e wschodriej Małcpolsce, która nierozerwalnie 
z państwem związać musimy.

Dlatego nie wątpimy, że posłowie ludowi w 
sejmie podobnego rodzaju zakusom — o iieby 
istniały —  oprą się energicznie i skutecznie.

Dr* Stefen Dąbrawskl 
podsekrettrzem stanu.

Pat swoim zwyczajem „przekręcił® osobę kan­
dydata na podsekretarzu stanu w min. spraw zagr., 
czyniąc ze Stefana — Jana. Rada ministrów zapro­
ponowała na to stanowisko nie Jana, który w cza­
sie wojny działał na terenie budapeszteńskim, ale 
dr. Stefana Dąbrowskiego, profesora akademji we- 
terynarji we Lwowie Dr. Dąbrowski działał w  zje­
dnoczeniu nar., które obecnie weszło do stronni­
ctwa p. Skulskiego. Grupa ta na terenie lwowskim 
zbliżona jest bardzo do narodowej demokracji (pp. 
Dubanowicz, Cieński).

Austriackie prźyczkl wojenne.
U min. skarbu Wład. Grabskiego była onegdaj 

pod przewodnictwem prezyd. Czerwińskiego depata- 
cja ze Lwów a z prośbą o przyjęcie przez państwo 
polskie austrjackich pożyczek wojennyćh. Członkowie 
deputacji pp. Czerwiński (kasy si« rocińskie), dr. Kwjatą 
kowsld (związek ka» oszczęd.), dr. .Małaczyńsk* (za* 
kład ubezp. robołników od wypadków i zakład pen-i 
syjny uizędników prjw.), Brodecki (w imieniu gnPny 
m1. Lwowa), red. rryling (w imie.iiu instytucji użytecz­
ności publicznej) i Cbajes, radny m, i członek Izby 
handlowo - przem., przedstawili wyczerpująco całą 
sprawę i wykazali dowodnie, że nieobjęcie austr. po* 
życzek woj. przez państwo polskie spowodowałoby 
katastrofalne skudli gospodarcze w Maołpołsce.

P. minister oświadczył, że sprawą tą zajmuje się 
bardzo gorąco i że całkiem bezpodstawne bvl nie*

------------- —--—.-......... — - .  - i. ■ ll̂ lJT  ..........—
pokojące pogłoski, szerzone w Małopolsce o rzekoą 
mem nieprzychylnem stanowisku rządu co ao tej spra. 
wy. Instytucje, za które rząd odpowiada, są od wszel­
kich strat zabezpieczone, za.ś wszelkie instytucje do, 
bra publicznego, które jak wiadomo, nie mogły się 
oprzeć przymusowi ze strony rządu austr., będą je 
mogły przy odpowiednim udziale w subskrypcji poży­
czek polskich przemienić na polską pożyczkę pańy 
stwową. Co do wzięcia w ociekę rządu prywatnych 
jjosiaJaczy pożyczek austr., którą to sprawę przed* 
stawił p. Cbaies, przyrzekł minister rozważyć spra­
wę, a w oelu wyrobienia sobie dokładniejszego jesz, 
Cze obrazu, zarządzi w najkrótszym czasie dodatko­
wą rejestrację austr. pożyczek wojennych w MałopoL 
sce, — Naturalnie liczy minister na wzajem 
pość, t. j. popieranie podług sił i możności polskiej 
pożyczki państwowej przez wszystkie sfery w Ma- 
łopoisce. To, co za czasów austrjackich robić musia­
no pod przymusem i groźbą, uczynią teraz obywatele 
z własnego poczucia dla dobra państwa.

Była też deputacja u prezyd. ministrów Skuł, 
Jciego, który również zapewnił o swej przychylności 
dla tej sprawy i że wykluczone jest pokrzywdzenie 
w tym kierunku Małopolski.

a

Z walk na froncie podolskim.
Wychodząca w Kamieńcu Pod „Ziemia Podoi- 

ską‘‘ podaie następujące kom^nika^ wojenne:
Kamieniec, 18. III. Wojska polskie pod dowód z., 

rwern gen. Kra.owsuicgo, kierującego akcją bojową, 
13 bm. doiionały nader śmiałego wypadu przeciwko 
przeważającym siłom bolszewickim. Następstwem te­
goż 60 dywizja pjeciroty bolszewickiej została roz­
bitą na głowę i w popłochu ratowała' się ucieczką 
pozostawiając kilkudziesięciu zabitych j rannych; za­
brano około 100 jeńców, kilkanaście karabinów ma­
szynowych, kanoelarję pułkową i amunicję. Nasze woj­
ska zajęły Strugę, Zytniki. Wierzbowec, Kuryłówce,

Kamieniec, 18. III. D. 13 bm  ̂ o g- 5 zrana 60 dy­
wizja piechoty bolszewickiej miała zająć m. Kałusz 
i Kuczę, zaś 44 dywizja oraz 3 brjgada taraszczań- 
ska Michajłowoe - Jałtuszków i linję Letniowce - N, 
Uszy ca - Wańkowoe. Brawurowym atakiem uprze­
dziliśmy wojska bolszewickie, rozbijając w zupełno­
ści 60 dywizję i częściowo 44 dywizję pies hoty boi* 
szewickiej w okolicy Michajłowce. Popłoch wśród 
wojsk bolszewickich był tak paniczny że oddzia­
ły, nie będące zupełnie atakowane z Jeltuszkow-i 
i Baru ncjekły w  kierunku Żmkerzynh^ Zdobycz* 
znaczne: kulomiotów, troni ręcznej, amunicji, taoc- 
rów. Straty 60 dywizji bolszewickiej przeszło ŚS*JC 
zabitych i 50 wziętych do niewoli; rozbjłjśmy 6 puł­
ków piechoty j jeden kawaler)!

Wojska bolszewickie odmawiały posłusześ rtwa 
swemu dowóuztwu a więc do ataku były pędzor* 
przez kawalerję bolszewicką i karabiny maszynowe; 
po dojściu zaś do naszych przetmich straży rzucali 
brou i ochoczo oddawali się ik> niewól; oświadcza-, 
jąc, że nie chcą bić się z wojskami polskiemi gdyż 
Polacy walczą o całość Ojczyzny i wolność naroą 
dów*.

Oddziały ukraińskie, walczące po naszej stronie, 
dzielnie walczyły.

Bakatyści wydalają polskich górników 
na górnym Śląsku-

Sosnowiec. (PAT.) Wychodząca w  Katowi­
cach „ Gazeta Ludowa* w artykule zatytułowanym: 
„Bezrobocie na Górnym Śląsku* donosi, że haka- 
tystyczni oracodawcy na G. Śląsku wydalili ze 
służDy polskich górników, a w  ich miejsce, gdzie 
tylko mogą, przyjmują Niemców z głębi państwa 
niemieckiego. Między m y m i w  ostatnich dniach 
z największych na G. Śląsku warstatów kolejo­
wych w Gliwicach wydalono 150 robotników. 
Zmniejszenie liczby pracowników w  warstatach 
kniejo,pych ma między innymi także i ten rei, ab. 
i tak już zniszczony tabor kolejowy na G. Śląsku 
doprowadzić do jaszcze większego upadku, aby 
ludności dać za rządów komisji międzykoalicyjnej 
odczuć brak środków komunikacyjnych. Jest to 
jeden z hakatystycznych sposobów walki.
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Oba iliaf.
w roli głównej

Rucli rewoiHcyjny w Niemczecb uśmierza się.
W MIEJSCE NOSKEGO VON SSEKT

Wjetf»ń. (Pat.). Telegr. Comp. 2 Berlina Pro* 
wadzenie agend ministerstwa obrony krajowej powie­
rzone zostało w miejsce Noskego dowódcy pierwszej 
grupy obrony pań stwa, generałowi von Seektowii

Troth i htiiroita uwięziem.
ISiHefi. (PAT.) B. K. z  Berlina. Admirał 

Troth znajduje :#ę w więzieniu śledczem. Podobnie 
i generał Liitwitz, który wyjechał z Berlina i od­
dał się do dyspozycji władz na prowincji znajduje 
się już w  więzieniu śledczem

fis. fienryh prusfci arrsztewany pod 
zarzutem udziału w zamachu.

tSiedeń (PAT.) B. K. z Berlina. Wedle do­
niesień z Kiłonji, zostat ks. Henryk pruski, brat 
1». ces. Wilhelma, aresztowany pod fcarzutem u- 
dziaiu w zamachu Po przesłuchaniu wypuszczono 
go  na wolną stopę.

STRAJK NA UKOŃCZENIU
BijrMn. tPat.). Związki zawodowe j ceńtratpy ko­

mitet strajkowy wydały odezwę, wzywającą robotni­
ków do zaprzestania strajków. Na prowincji praw,e 
wszędzie już się pracuje, nawet w tych miejscowo* 
ściach, gdzie potworzyły się rady robotnicze.

H Balie spokój.
CZiedeń. (PAT.) B. K. z Haile. Walki zakoń 

czyły się tu w  nocy z poniedziałku na wtorek. 
W ojska są znowu panem położenia.

Hcwolucyjtiy komitet proteTarjału 
w Dortmundzie.

firskÓW. (PAT.) Radjo z Wiednia. B. Wolffa 
z Dortmundu. Według obwieszczenia tamtejszej 
rady wykonawczej, w  okręgu przemysłowym two­
rzy się centralny polityczny rewolucyjny komitet 
proletarjatu. W  jego ręce mogą wpaść skarby wę­
glowe Niemiec.

GRANICA POLSKĄ I GDAŃSjłA j
Gdańsk (Pat.). V/ piątek odbyła się w Gdańsku 1 

pod przewodnictwem prezydenta rejeflcyjcego FiiH 
•tera konferencja celem omówienia szczegółów Hnji* 
granicznej między Gdańskiem i Polską, oraz między 
Prusami- wschodmemi.

GRANICA POLSKOl -  JIIEMIECKa 
Gdańsk (Pat,), W  sobotę przybyła do Chojnic 

komisja graniczna, złożona z przedstawicieli anglił-i 
rkich, francuskich włoskich i japońskich, polskich j 
niemieckich. W niedzielę odbyio się w salj rady mjeji 
skiej wspólne posiedzenie wspomnianej komisji ce­
lem wysłuchania życzeń ludności.

NUNCJUSZ RATTI NA G ŚLĄSKO^
Bytom. (Put.). Pjgma górnośląskie donoszą, że 

pieczę duchową nad katolikami na terenie plebiscy­
towym na Górnym Śląsku w okresie plebiscytowym 
powierzył papież zastępcy swemu w Warszawie ks 
Ratti‘emu W  ten sposób teren plebiscytowy został 
usunięty z pod wpływów konsystorza we Wróuawju. 
Przyczyni się to do uśmierzenia zapędów german^za- 
cyjnycli w gminach Górnego Śląska.

ZARZĄD PRZYMUSOWY NAD MAJĄTKAMI LE­
ŻĄCYMI ODŁOGIEM 

Warszawa (Tel. wi.). Według informacji 2 kół po­
selskich, ministerstwo rolnictwa zamierza objąć w 
zarząd przymusowy majątek ordynacji Ossolińskich, 
położony w puwiecie mieleckim. Jak stwierdzono* 
przeszło 2000 morgów ziemi leży tam odłegiem. Rów­
nież zamierza ministerstwo rolni.iwa wydelegować 
komisję dla zbadanir gospodarki w dobrach ks. Lu­
bomirskich w Rozwadowie, gdzie również znaczne 
obszary sa nieuprawione.

PAPIER DLA POLSKI
Ryga. (Pat,). Dzienniki tutejsze donoszą, źe na 

nebraniu fabrykantów papieru postanowiono założyć 
fabrykę oe!ulozy, oraz założyć ce.itralę przemysłu pa­
pierowego celem wywozu papieru i papy do Poiskl

OPÓR SgDZlOW NIEMIECKICH NA G ŚLĄSKU 
WOBEC KOMISJI KOALICYJNEJ 

Bytom, (Pat.). Niemieckie piflfta górnośląskie do* 
noszą: Sędziowie niemieccy odmówił; komjśjj rządzą­
cej urzędów (budynków) w niemieckim sądzie ape­
lacyjnym dla Górnego Śląska, oświadczając, że u- 
tworzenie tego sądu uważają za bezprawie Ze stro­
ny komisji.

ODDZIAŁ DEPARTAMENTU DLA SPRAW MORSKICH 
W  BYDGOSZCZY 

Wtrzsawa, (Pał.). „Kurjer Warszawski'* krmani* 
kuje: Część departamentu dla spraw morsktch będzie 
przeniesiona z Warszawy do Bydgoszczy, dokąd u- 
dadzą się również urzędnicy z rodzinam1.

FFLOGEEMAŃSKA POLITYKA WŁOCH
Rzym. (Pat,). Agencja Stefaidego. Nitti złożył 

dziś w  parlamencie oeklarację, w której oświadczył,

ze Europie grozi upadek, a odrodzić sp» ona może 
jedynie przez portal.: enLe N em;ec Rząd włoskj sto­
suje się do tycli poglądów swojej polityki zagrań.cz-1 
nej, stawiając interes wspólny Europy ponad wszel- 
kierat rozDieżności \mi opjnji Rząd stara się traktat 
pokojowy wprowadzić w czyn w poczuciu obowiązku 
współdziałania w tera wszystkich państw eur&pej-* 
skich

NIEPODLEGŁA ARMENJA POD OPIEKĄ LIGI NA­
RODÓW.

Kraków (Pat,). Radjo 2 Lyonu. Wedle informacji 
„Terapsa“ postanowiła rada najwyższa oddać nie-’ 
podległą Armenję pod opiekę Ljgi narodów. PańJ 
stwo ormiańskie ma być utworzone 2 Armenji rosyj­
skiej i dawnych terytorjów odebranych Turcji. Nie 
będzie ono miało przystępu do morza, będzie jednak 
m,ogło posługiwać się portem Batum, który będzie 
zneutralizowany. Stany Zjednoczone chciały oddać Ar­
menji port Trepizonda lub inny, znajdujący między j 
Batum a Trepizonda. Kombinacja ta, któraby zapew> 
niła w szerszym stopniu niepodległość Armenji, dotąd* 
nie została uznana. i

NOWA WOJNA r j
Amsterdam (Pal.). Wedle ttóegramów iskrowych, 

nadeszłych z Buenos Aires, grozi wybuch wojny mię. 
dzy Peru a Boliwją.

Obrady Seimu.
W arszrw a . (PAT.) 136 posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło pię o  godz. 4 ‘30 po południu. Pierwszym 
punktem porządku dziennego była propc zycja kon­
wentu seniorów o zmianę aft. 43 regulaminu sej­
mowego. Konwent seniorów proponuje, aby art. 
43 brzmiał: Drugie czytanie ustawy z reguły nie 
może się odbyć tego samego dnia co pierw sze, ani 
trzecie czytanie tego samego dnia co drugie. W y ­
jątek od tej zasady wtedy jest tylko dopuszczalny, 
gdy odnośny wniosek nie wywoła sprzeciwu w 
pierwszym wypadku przynajmniej 10 posłow. 
w drugim wypadku przynajmniej 3 ) . W niosek ten 
po przemówieniu marszałka prżyjęto.

Przystąpiono do obrad nad wniosk.em komi­
sji rolnej, wzywającym rząd, aby wydał rozporzą­
dzenie

o  p o d e ż r e  cen za buraki cukrowe.
(Korespondencję z W arszawy w tej sprawie 

podajemy równocześnie. Red.) Głos w  tej sprawie 
zabierali posłowie J a n e c z e k ,  M i e r z e j e w s k i ,  
Ma r y l s k i ,  który postawił poprawkę, aby >cena 
za buraki cukrowe była o  20 proc. wyższą od ceny 
przeciętnej, komisja proponuje „od ceny maksy­
malnej, płaconej za kartofle w roku gospodarczym 
1920/21 \

P. T r z c i ń s k i  propOudje, aby rozporządze­
nie dotyczyło całego Państwa. Celem zachęcenia 
rolników do zwiększenia produkcji buraków cu­

krowych, mówca proponuje, aby producenci oir:' • 
mywali premię w cukrze. Do pierwszej resolucj; 
komisji stawia mówca poprawkę, aby cena za bu­
raki, wyprodukowane w r. 1921, nie mogła być 
niższą niż 50 Mk za 100 kg. Mówca wnosi, aby 
producentom wypłacano naiezytość od 15. kwietnia. 
W głosowaniu przyjęto p,erwszą rezolucję komisji 
wraz z poprawkami pp. Marylskiego i Trzcińskie­
go, a nadto drobne poprawki postawione przez 
p. Trzcińskiego.

Izba przystępuje następnie do sprawozdania 
komisji skarbow'o-budźetcw ej

o ustawie to sprawie urządzania loterii i 
założenia paishtej państwowej łote ji fttasoroej.

Sprawozdawca p. Dymów ski oświadcza, ze 
roczny dochód spodziewany z proponowanej loterji 
wynosiłby 15 miljonów marek i mógłby przy 
wzmożonej akcji dojść do kwoty 25 miljonów. 
Projekt proponuje rozciągnięcie monopolu państwo­
wego na wszystkie loterje i urządzenie loterji pod 
nazwą polskiej państwowej loterji klasowej.

P. F i o ł k a  przedkłada rezolucję wzywającą 
rząd do uwzględnienia w pierwszym rzędzie ;n- 
walidćw i rodzin po poległych oraz Koopera­
tyw robotniczych przy udzielaniu upoważnień przy 
sprzedaży wewnętrznej biletów polskiej państwo­
wej loterji klasowej.

P. Diatnand (PPS) imieniem swego klubu 0- 
świadcza się przeciw całej ustawie, w razie zaś 
uchwalenia ustawy jest za tern, aby prawo urzą­
dzania loterji przysługiwało rozłącznie państwu.

Minister skarbu Gr a b s k i  oświadcza, że zde­
cydował się na wniesienie ustawy, przygotowanej 
już poprzednio, albowiem ustawa ta może wpłynąć 
na sńtniejszenie hażardu, uprąwianego przez lu­
dność już od lat dziesiątek.

Państwo będzie ograniczało czynnik hazardu, 
nie wypuszczając więcej łosów, niż to uczynić za­
mierza.

P. B a r a n o w s k i  (P. S. L.) oświadcza się 
imieniem swego klubu przeciw ustsro e i stawia 
rezolucję wzywającą r2ąd do kategorycznego I 
surowego zwalczania wszystkich ioteryj.

Ustawę przyjęto w drugim czytaniu wraz s re­
zolucją p. Fiolki. Trzet ie czy tar i 3 ustawy odbędzjś 
się w psątek.

Przystąpiono następnie do projektu ustawy
9  ustempkiwaujU i wyntianja banknotów korono­

wych
przez bank austro - węgierski. Referował sprawę 
p. Głąbiało. Przemawiał p. S ap nski wyrażając na­
dzieję, że przy wykonaniu ustawy uwzględniać się 
będzie okoliczność, iż do włościan nie dochodzą pis­
ma i że włościanie będą mor,‘i wskutek rUczawjacio* 
mienia ich o termin^ j później noty przypatyć do 
wymiany. P. Diamanci skarży się, że ludność mało! 
polska wsku.ek te| ustawy zestata znowu dotknięta 
ł stawia rezolucję w sprawie technicznego wykonania 
stemplowania. Minister skarbu Grabski dawał wy-, 
jaśnienia w tej kwestji, poc2cm ustawę przyję‘ 0 en 
bloc w drugiem i trzeciem czy tarli: a ponadto przy* 
jęto rezolucje pp. Di.unanća i Stapiń kbgo.

Przystąpiono w końcu do dyskusji nad sprawą 
zamiany asygnat pożyczki państwowej z roku 

1919
Komisja stanęła na stanowisku, że wartość pośycaż 
ki subskrybowanej w  złocie w  r. 4818, mozę być 
oznaczoną jedynie wedle ówczesnego kursu złota n i 
giełdzie. Ponieważ w tyra czasie cena ziota na 
dach była mniej Więcej 4 razy wyższa^ njż bankno-' 
tów, przeto komisja skarbowo - budżetowa przyszła 
do przekonania, że posiadacze pożyczki państwowej 
z r. 1918, nabytej za zlotc, mają obecnie prawo do 
zamiany tei pożyczki na 5-proeentową pożyczkę z r» 
1920 W stosunku czterokrotnym. Imieniem komisji re  ̂
ferował tę sprawę p. Wojdaliński. Po przemówjcriiich 
pp. De Rosseta i Suligowskiego przystąpiono do gło­
sowania. Ustawę przyjęto en bloc W drugiem i trze- 
ciem czytaniu. ,

Następne posiedzenie w  piątek o  godż. 11 przed 
południem Posiedzenie to po dwugodzinnej przerwań 
obiadowe' będzie się odbywało także i po południu

—O—

WieSka awantura v/ sejmie.
Warszawa. (Tel. wł.). Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmu podczas dyskusji nad sprawą loterji 
klasowej przyszło do wielkiej awantury, gdy p.Dym o-
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wski (zamachowiec) ośw iadczył, że ma dokumenta 
kompromituiące p. Diamanda. Na to ze strony socja­
listów zażądano ujawnienia tych dokumentów. Dy- 
mowski wyjął z kieszeni list i wręczył go mar* 
szalkowi. Socjaliści zażądali, jego odczytania. Dy- 
mowski list odczytał i wtedy okazało się, że jest 
to list p Diamanda pisany ao żony a zawierający 
sprawozdanie z konferencji ze senatorem Morgen- 
tauem, który ofiarował p. Diamandowi 25 000 do­
larów za napisanie rozprawy o położeniu żydów 
w  Polsce w duchu dla żydów korzystnym, na co 
p. Diamand się nie zgodził. Po odczytaniu listu 
na ławach socjalistów powstała ogromna burza, 
wrzawa trwała przeszło 15 minut, tak że marsza­
łek rhusiai zawiesić posiedzenie na kwandrans. Po 
otwarciu posiedzenia p. Daszyński postawił wnio­
sek, aby Izba upoważniła marszałka do odebrania 
listu od p. Dymowskiego i do zdeponowania go 
w  aktach sejmowych, aby stanowił podstawę do 
sądu koleżeńskiego. P. de Rosset przewodniczący 
klubu mieszczańskiego oświadczył, że klub nie ma 
nic wspólnego z postępowaniem p. Dymowskiego. 
Sprawa listu będzie traktowana na konwencie se­
niorów a następnie odbędzie się prawdopodobnie 
Sąd koleżeński.

Praie komisji sejmowych.
PRZEWÓZ ZBOŻA — EMISJA MAREK — SPRA­

WY ODBUDOWY
Warszawa (Pat,). Komisje aprow zacyjna 1 ko* 

płtrnikacyjna odbyły posiedzenie, na którem obrado­
wano nad niedomag-aniami w dziedzinie przewozu 
fcrodków żywności. Komisje przyjęły do wiadomości 
zarządzenia ministra koleji żel. dra Bartla _ zmierzające 
do wytępienia nadużyć na kolejach. Uchwalono re- 
zokicję, wzywającą rząd do usunięcia njedomagań 
w przewozie zboża siewnego i żywnościowego, a nad- 
to rezolucję, wzyewającą ministerstwo aprowizacji do 
wysłaiia Komisji śledczej celem zbadaniaj z czyiej 
winy na łinji kolejowej, prowadzącej przez Aleksandro* 
Wo, nagTouiadzily się zapasy kartufli i zboża, które 
nie mogąc być dalej przewiezione, podlegają gnie u 
dla braku magazynów.

Komisy skarbowe - bukietowa przyjęła projekt 
ustawy, upoważniającą Polską Krajową Kasę Pożycz­
kową do emisji marek oo sumy l i  miljardów do za­
kupu zioła czeków i cfew;z.

Komisja odbudowy załatwiła wnjoski, przekaza­
ne jej przez sejm. Uchwalono wnieść w sejmie wnio­
sek nagły o  wyłonienie z komisji odbudowy kom M  
śledczej z daleko idąoemł pełnomocnictwami

KALENDARZYK.
D ziś rz. kat. Z w ia stow an ie  N M P.; g r. kat. F teofana. 

Ju tro  rz. kat. NPM. Bolesnej ; gr. kat. N ik ifora .—  W sch ód  
s łoń ca  5 ‘ 53, zachód  6 24.

REPERTUAR TEATRU MlElSKlEflJ
W e czw a rtn k  o  S pop. .S u łk ow sk i* , traged ja  St. Ż e­

rom sk ieg o  — o  7 w iecz . .L alka*', Operetka.
W  piątek  „N oc w  W en ec .I", fjfe re tk a .
W  sobotę  o  3 p op o ł. „W ą sy  i peru ka*, k om ed ja  — 

o 7 w iecz. „E ros  i P sy ch e ", opera .
AV n iedzielę  o  3 pop . „A systen t* , s z tu k a '—  o  g . 7 w . 

„N oc  w  W en ecji* , operetka.
W  p on ied zia łek  p o raz p ierw szy  ,Saul k ró l* , d ram at 

w  5 aktaeii E. Jędrkicw  icza , z pp. B arw ióską , N ow ackim , 
Fj ąezkow sk im , B arw ińsk im , K ozłow sk im . M ich u łow icżem , 
O k orn ick iin , R atschką, B atogow skitn , B ieleck im , W ila lid , 
Ż m ijew sk ą , CZakim , L arew iezem , K om anem , H ierow sk lm , 
R yb ick ą .

—O- ,

W g  L n D » ! e .
— Zebranie lwowskich estonkon Polskiego 

Stronnictwa ludowego odbędzie się w Sobotę 27 
b. m. o godz. 7 wieczór w sali towarzystwa poli­
technicznego przy ul. Zimorowicza 9.

— Przyjazd ministra skarbu do bwowa. 
Prezydjum dyrekcji skarbu we Lwowie komuni 
kuje: Na audjencję u p. ministra skarbu w  dniach 
30 i 31 b. m. należy zapisywać się w  prezydjum 
dyrekcji skarbu, plac św. Ducha I (sala posiedzeń) 
u komisarza Machniewicza, począwszy od 26 do 
29 om. od 12 —  1 w południe.

— \8 p ie r w s i  roczn icę Śm ierci śp. Ale­
ksandra Miiskiego, prezesa Tow . dziennikarzy pol­
skich, który zg.nął we Lwowie od kuli szrapneła 
ukraińskiego, na dziedzińcu swej realności przy

ul. Akademickiej, odbędzie się w  piątek 26 bm. 
o godz. 9 rano w kościele aichikateJrainym msza 
żałobna.

— Saul król Edwina Jętfrkewicza Podajemy
dziś 'wyjątek z dramatu, który w poniedziałek pierw­
szy raz pojawi się na scenie lwowskiej.

— Zakaz salw honorowych. Min. spraw 
wojsk, zniosło oddawanie salw honorowych.

— Wolne tuitjsca na bursie pielęgniarstwa 
dziecięcego W  klinice dziecięcej Uniw. Iwowsk. 
uil. Głowińskiego) zorganizowano przy pomocy 
gminy miasta Lwowa praktyczno-teoretyczny kurs 
dla wyższego pielęgniarstwa dziecięcego, idzie o 
fachowe, stojące na wy sok id  poziomie europejskim, 
wykształcenie panien w wieku 18— 25 lat, chę­
tnych do pracy ideowej, na wzór angielskich nur- 
zes. Jest to dział nowej u nas nauki, a zarazem 
ważna część pracy społecznej na tak zaniedbanej 
u nas niwie opieki nad dzieckiem. Pielęgniarstwo 
pojęte nie po dyletancku i nie tylko dla łatwego 
chleba, lecz jako zawód poważny i dostojny bę­
dzie miało w  nowej Polsce troszczącej się o  los 
dziecka do spełnienia posłannicze zadanie.

W zorową pielęgniarką może być tylko osoba 
inteligentna i z wykształceniem, jakie wymagane 
jest conajmn ej dla kandydatek stanu nauczyciel­
skiego. Kilka jeszcze miejsc z zapewnieniem in­
ternatu i całkowitego ut zymania jest wolnych. Po 
uzyskaniu dyplomu będą do objęcia posady w wiel­
kich zakładach dziecięcych.

TyJe jest u nas młodych dziewcząt, daremnie 
szukających posady' koniecznie „biurowej" ; dla 
nich lo otwiera się pole pracy niezmiernie wdzię­
cznej i obywatelskiej, a jeżeli idzie o stronę ma- 
terjalną, nie ulega wątpliwości, że wynagrodzenie 
nie będzie niższe, niż po różnych biurach, gdzie 
kobiety nie dopuszcza się przeważnie na wyższe 
odpowiedzialne stanowiska.

—  Podejrzanego o napad na esobę M, Cna- 
majdesa, właściciela kantoiu wymiany, robotnika 
przy budowie kanału w ulicy Sykstuskiej Antonie­
go Boreckiego aresztowano wczoraj. Borecki w y­
piera się zarzuconego mu czynu, choć na ubraniu 
jego znaleziono ślady krwi. Aresztowany fakt ten 
tłumaczy tern, iż przed kilku dniami skaleczył się 
w  palec i podczas tego powalał krwią ubranie.

— Sprawców prawie półniljonowej kra­
dzieży na szkodę Właściciela kawiarni teatralnej, 
B. Jagera —  o  cztm  przed kilku dniami donie­
śliśmy —  minionej nocy policja aresztowała. W ła­
mania i kradzieży dokonała szajka, na czele któ­
rej stal 25-letni Konstanty Ochimowski. Do szajki 
tej należeli: Tom asz Łotysz, Stefan i Piotr Char- 
czukowie oraz Władysław’ Królikowski, stróż gma­
chu nr. Skarbka, gazie kradzieży dokonano. Ten 
ostatni „nadał* swym towarzyszom ową kradzież, 
za >.0 też otrzymał część skradzionej gotówki i 
kosztowności Aresztowano także kobiety, które 
brały pośredni uuziat w kradzieży. Ogółem w spra­
wie tuj kradzieży aresztowano 9 osób.

Drugą szajkę, składającą sie przeważnie z de­
zerterów’ wojskowych, a grasująca ostatnimi czasy 
szczególnie na Kleparowie, aresztowano także. Do 
szajki tej, zorganizowanej przez Edwarda Moraw­
skiego, należało 7 osób.

Jutre w p ią t e k  2ó-go
usłyszy Lwów po raz pierwszy śpie­
waczkę sopratiisrkę p. ]aninę Pohorecitą.

P. Pohorecka, która kształciła się w  Wiedniu, 
jest siostrą słynnej w Europie śpiewaczki pani 
Gembarzewskiej. Pani Pohorecka, która dała się 
uprosić do wzięcia udziału w koncercie na szla­
chetny cel inwalidów wojsk polskich, wystąpi 
w towarzystwie najgodniejszem o  ezem nazwi­
ska świadczą. Prof. Jan Wolanek skrzypek, p.Wo-1 
liński śpiewak, prof. Steinberger pianista, p. K o - ; 
morowski wiolonczelista przy doskonałym akom ­
paniamencie kap. dr. Rodzińskiego. Dalsza zachęta 
zbyteczna. Sala Tow . Muzycznego wypełni się 
niezawodnie po brzegi. Bilety w  składzie nut W p. 
Polonieckiego, ul. Tańskiej 1., przed koncertem 
przy kasie. Początek o godz. 8 wieczorem.

JV. Ulotne Zgromadzenie.
cz ło n k ó w  Z w :ązku g osp od a rczego  p ro fe so rów  szk ó ł Średnich 
„D osta tek * , stow . zar. z  ogr. p or., w e  L w ow ie  od będ zie  
się  w  sobotę , dnia 27. m arca  1920 O godz . 6. w ieczorem  
w  lokalu  g im n az ju m  żeńs. i u. S łow ack iego p rz y  ul. C ho- 
rą żczy zn y  1. 7. 2207

....-O ——
Cercie franęais. w  sobotę dnia 27. marca

o godz. ó  wieczorem wygłosi p. Wanda Pogonow­
ska odczyt francuski p. t. : „Początki malarstwa
polskiego" (z obrazami świetlnymi). Wstęp dla 
członków wolny, dla gości 5 marek. Zwyczajne 
Walr.e Zgromadzenie członków „Cercie franyais* 
odbędzie się we wtorek, dnia 39. marca br. o  go­
dzinie 6-tej wieczorem, a w  razie braku kompletu 
o goJz ó '30  bez względu na ilość zebranych.

W  Polskim Związku niewiast katolickich
ul. Rutowskiego 10. II. p. mówić będzie dnia 20. 
om o  g. 5 tej Prot. Dr. Longchamps de Berier na 
temat: „Kobieta a prawo cywilne". W obec tak 
niezmiernie ważnej i aktualnej kw’estji obchodzącej 
szerokie warstwy kobiet, Wydział Związku zapra­
sza Panie należące do różnych organizacji i to­
warzystw o liczne przybycie. 2203

Sekcje Sam arytańskiego C zerw on ego  K rzyża , u rządza­
ją  zb iórk ę  na rzecz  ran n y ch  żo łn ierzy . W  n iedzielę d. 28. 
b. m . uprasza w szy stk ie  panie należące d o  te jże  Sekcji, 
o  zgłaszanie się p o  puszk i w  sobotę  d. 27. b . m . w  loka lu  
C zerw . K rzyża  p rz y  ul. B ic low sk ieg o  6. w  g. 11— 1 i 4 — 6.

2174
—O—

T ra d y cy jn a  św ią teczn a  lo terja  gosp oda rsk a  od b ęd zi*  
się  w  sali Sokoła  M acierzy  w  n iedzielę  p a lm ow ą  28. m ar­
ca w stęp  1 m arka. M nzyKa w ojsm ow a, 1.000 fa n tów  spo­
ży w cz y ch  d o  w ygran ia . Bufet w y b o r n y  i tani. D och ód  dla 
w d ó w  i  sierot z T ow . Św. S a lom ei. 2197

—O—
Bilety na dwa koncerty orkiestry Namy­

słowskiego, które odbędą się dziś i jutro do na* 
bycia przez cały dzień w Sokoie, ul. Zimorowicza.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
Lb. 776/20. W e Lwowie dnia 24. nlarCa 1920. 

Sprzedaż nafty.
Magistrat podaje do wiadomości, że mieszkań­

cy mogą nabywać naftę w  odnośnych sklepach 
rejonowych po 4 litry na gospodarstwa pozbawio­
ne światła elektrycznego za odcięciem 5-go kupo­
nu karty naftowej mieszkaniowej, w racji po 2 li­
try na 5-ty odcinek kuponu karty naftowej na 
klatkę schodową, wreszcie w  racji po 4 litry na 
9-ty odcinek karty rękodzielniczej.

Cena za l litr nafty wynosi 5 K 10 h.
Równocześnie zawiadamia się, źe rr eszkańcy 

ul. Kurkowej (nr. nieparzyste) bedą mogli zrealizo­
wać swoje kupony w sklepie rejonowym naftowym 
Pleń Anieli ul- Teatyńska 8, zaś mieszkańcy ulic; 
Grocholskiej, Murarskiej, Nabielaka, Okólskiego i 
Szym onowiczów w sklepie rejonowym naftowym 
Gawron Katarzyny ul. Na Bajkach 9.

Z operetki.
W ZN 0 WIŁx4IE "NOCY W  WENECJI,* JANA 

&TRAUSSA,
Stara (1883 r.) ale jara operetka. Be w  mej 

oryginalnej, prawdziwie wiedeńskiej nwJodyjności, ile 
pogodnego humoru, bez przesadv i pornografii. Pa* 
miętam w operetce tej jeszcze oboje Skalskich, Rad*’ 
wankę, Myszkowskiego. Była to prawdziwa przyjemi 
ność dla młodego studenta, choć na stojącym parterze 
nieraz ciasno było bardzo, duszno i niewygodni^. 
Ale SkaLki swoimi swoistymi dowcipami i swą ka­
rykaturalną postacią rozśmieszał i bawił, Myszkow-i 
ski ciągnął przez n03 swe trele zabawne, Skalska 
swym głosem godnym lepszego losu, a Radwan swą 
"samaszystością czarowały nas młodych. Inni artyści: 
grają teraz, my też jesteśmy inni, to też nie dziw ,, 
że i dzieło samo wydaje $ie nam jakieś inne, n% 
tak zabawne i interesujące. Ale czar melodji Straus- 
sowskich nie stracił prawie nic ze swego uroku * 1 
gdy i teraz zabrzmią tony genialnej w swoim ro*f1 
dzajb serenady, kończącej akt pierws.-y, nogi sam* 
rfdają się podskakiwać w t&Kt tych porywających,
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rytmów. Romansowym księciem Urbino by i p. Kuli-V( 
gowski, pełen dystynkcji jak zawsze, przedmiotami j 
jego zapałów p. Hierowska i Miłowska, zawsze dziel- • 
na i świeża, komiczną trójcę senatorów weneckich j 
jobili pp. Justian, KarasińsKi  ̂ Ordon — Bogoano- 
iwiczówna była dobrą Cibolettą, Folaiiski trochę za 
ciężkim Papacodą, słabym Caramellą p. Niedzielski. 
Orkiestra pod Stadlerem brzmiała słabo i niewy­
raźnie; nie rozumiemy, dlaczego przy operetce jest 
xaka słaba obsada orkiestry. Dyrygenta gwałtowne 
ruchy stały w rażącej dysproporcji do osiągniętego 
efektu,

E Walter

Ceny za bnrabi cukrowe.
(Od naszego warszawskiego korespondenta) 

Warszawa 22. marca 1920.
Komisja rolna zajmowała się tymi dniami spra-, 

wq ceny na buraki cukrowe. na bieżącą k impanję* j 
Zeszłego roku rząd ustanowił cenę za buraKi cukro­
we 14 mk. poi. za 100 kg. Na ten rok podwyższono 
cenę na 50 mk (dla Poznańskiego) wzgl. 60 mk. 
(na wschodzie). Ale za tę cenę nikt buraków cukro-* 
wych uprawiać nie chce, bo cena za kartofle jast da-, 
Leko wyższa. Wskutek tego groził zupełny upadek 
produkcji bm altów, a następstwie tego zupełny brak 
^ukru na rok przyszły.

Komisja rolna przeprowadziwszy nad tą sprawą 
dyskusję, uchwaliła wniosek następujący:

Wzywa się rząd, aby natychmiast wydał roz­
porządzenie:

1) że cena za buraki cukrowe, wyprodukowane 
w roku 1920, będzie o 20 proc. wyższa od ceny ma-' 
ksymalnej, płaconej za kartofle w czasie dostarcze-j 
nia buraków cukrowych;

2) że przy ogólnym rozdziae cukru pomiędzy 
ludność winien on być przydzielany całej ludności 
mk miejskiej, jak i wiejskiej;

3) rząd zawiadomi niezwłocznie drogą telegra­
ficzną cukrownie i władze powiatowe o  wyższych ce-t i 
nach za buraki. [

M e S r o  ł . o  ą j  cł .

t
W  pierwszą rocznicę śmierci fp.

Aleksandra Miiskiego
k tóry  zginął od  kuli szrapnela  ukraińsk iego, od b ę ­
d zie  się m sza ża łobn a  2!>. m arca  1920 o g o d z . 9 rauo 
■w kościele  arch ikated . a lnym  ob rz . ł a ć , na którą 
zaprasza  p ozosta ła  w d ow a i  rodz in ą , K rew nych  i 

zn a jom ych . 2190

T^cman Tadeusz KorczakdeHoroayszcze 
H p r a  G y s l s i

je d n o ro c z n y  sierżant W . P. ob roń ca  L w ow a, 
po d łu g ich  a c iężk ich  cierp ien ia ch , zasnął w  Pann zaopa­
trzon y  św . Sakram entam i d u ia  23. m arca  1920 r., w 24. 

rok u  życia .
W  g łęb ok im  sm utku p ogrążon a  m atka ze siostrą za- 

Drasza k rew n y ch , p rz y ja c ió ł  i z n a jom y ch  na ob rzęd  p o ­
g rzeb ow y , k tó ry  od b ęd zie  się we czw artek  dn ia  25. m arca  
1920 r. o godz . 3-ej p o  po łu d n iu  ze szp ita la  Za łogi W . P. 
na cm en tarz  o b r o ń c ó w  L w ow a. 2108

Organizacja turystyki i sportu
w Polsie,

Niebawem ma odbyć się w  Krakowie ciąg dalszy 
organizacyjnego zjazdu towarzystw turystycznych i 
aportowych z całej Polski. (Część wstępna odbyła 
się w październiku ub. r.). Wskazaną jest tedy rze­
czą zaznaczyć stanowisko organizacji lwowskich, tern 
bardziej, że tradycjonalną zdolnością do inicjatywy 
wybiły się one podczas październikowych obrad na 
pierwszy plan. Sprawa, pozornie prosta, zawikłała 
idę mocno, goyż, jak zwykle, w takich razach; weszły 
tu w grę: konkurencje dzielnicowe oraz 1 mdencja cent 
tralistyezna stolicy.

Lecz zanim przyszło do uzewnętrznienia się tych 
tendencji, już rozegrała się batalja o wpływ na tu­
rystykę i sport w Warszawie na gruncie między-, 
mfctisterjahmn. Poszczególne ministerstwa (będące do­

tąd jeszcze w stadjum rozbudowywania swych agend) i 
konkurowały ze sobą zapamiętale w sprawie zdobycia j 

jak najszerszego warsztatu pracy i ustanawiały or- i 
gana, których kompetencja wchodziła sobie nawzajem I 
w drogę. Najgorzej na tern wychodziły’ , naturalnie, | 
odnośne dziedziny życia, a w naszym wypadku tury - j 
styka.

Jak w  starożytności „siedm miast spierało się
0 miejsce uroazsnia Homera", tak o zaanektowanie 
dla siebie turystyki poczęły się spierać następujące 
ministerja: oświaty, zcuoWia, robót publicznych, kokjś.ą 
aż wreszcie każde z nich stworzyło odtęony referat, 
któremu w najrozmaiszej formie przydzielano czu­
wanie nad spraw ami turystyki i sportu. A więc mi-i 
nisterjum oświaty przydzieliło ten dział referentowjŁ 
oświaty pozaszkolnej; min. zdrowia — referentowi 
wydziału wychowania fizycznego; min. robót publicz­
nych — referentowi dla spraw turystycznycn; mirt. 
kolei — również specjalnemu referentowi... Zamiast 
złożyć odrazu z poszczególnych referatów ciało mię-, 
dzyuiinisterjalne, poszczególne resorty zabrały się 
energicznie do budowy caiości, a szczególnie dwa — 
mianowicie: ministerjum zdrowia i robót publcznych

Gdy pierwsze z nich, tj. zdrowia, zaczęło budowę 
od góry, drugie budowało od dołu. Ministerjum zdro­
wia zaczęło tworzyć ,,Radę wychowania fizycznego
1 kultury cielesnej", w której chętnie pragnęło ujrzeć 
reprezentantów związku towarzystw turystyczno-spo,- 
towych; tymczasem ministerjum robót publicznych 
zwofało ankietę organizacyjną delegatów wszystkich 
towarzystw turystycznych i sportowych1 (do Krako­
wa) i w ten sposób przesądziło sprawę na swoją ko­
rzyść.

Celem zjazdu było „skoordynowanie prac nad 
podniesieniem turystyki w Polsce i reprezentacji in­
teresów turystyki wobec władz". Wyłoniła się tedy 
jako pierwsza sprawa: stworzenie centralnego zwią­
zku towarzystw i jego ustosunkowanie do władz 
ministerialnych. Ponieważ jednak dla stworzenia tego 
rodzaju instytucji potrzeba było dopiero porozumienia 
międzyministerialnego dlatego stworzono na razie 
coś, co się dało stworzyć — „Polski Związek Towa­
rzystw turystycznych" (z siedzibą w Warszawie, wzgl. 
(w Krakowie) z ukrytą intencją: podporządkowania go 
jedynie ministerjum robót publicznych.

Tendencje delegatów towarzystw lwowskich (Ak. 
klubu turyst., karpacliego. Tow. Narciarzy i Towę 
turyst.-krajoznawez.) były jednak inne: Lwów bronił 
idei stworzenia reprezr.itacji interesów turystyki i 
sportu przy udziale interesowanych ministerstw, z 
zachowaniem tradycji i znaczenia poszczególnych 
środowisk; tymczasem Warszawa i Kraków (tym ra­
zem wyjątKowo sprzymierzone) stworzyły statut cen­
tralistycznej organizacji na niekorzyść Lwowa.

Dla mało znających życie i tradycje turystyczne 
w kraju warto przypomnieć, że gdy Kraków może 
się poszczycić oddziałami Tow. tatrzańskiego, a War-, 
szawa Tow. krajoznawczem, to Lwów ćkilubi się Akad. 
klubem turyst. i karpackiem Tow. Narciarzy, — 
szanse więc równe.

Tymczasem zaprojektowana organizacja odsłoniła 
podział sfery wpływów między Kraków a Warszawę'. 
Związek bowiem chce sobie arogować prawo opinjo- 
wania o rozdziale subwencji i o zaicresie dsfiałania 
poszczególnych towarzystw i ich gruo. Gdy pierwszy 
punkt nie jest na razie aktualny — wobec ignorowania 
przez obecne ministerjum skarbu całej turystyki wo- 
gole (nietylko gałcyjskiej) — wraz z Galicją całą!), 
to w sprawie drugiej okazała się nie do przyjęcia 
dla nas chęć decydowania o naszych sprawach przez 
związkowców warszawsko - krakowskich. Uchwalono 
bowiem (naturalnie, dla tych organizacji, które do 
Związku przystąpią!) że l) spiawy związane z tu­
rystyką górską w Tatrach i całych (!) Karpatach, 
obejmuje Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie (!),
2) że przemysłowi turystycznemu ma patronować Kra-' 
kowski krajowy Związek Turystyczny (zwany popu­
larnie Landssysre.-i f. Fremdenyerkchr), 3) sport pod-’ 
daje się pod opiekę warszawskiego Touring Clubu,
4) wreszcie turystykę tzw. płaską (krajoznawczą! i 
wszystkie sprawy, które jej są, (a więc: muzea, wy­
dawnictwa, prace naukowo-krajoznawcze...) przezna­
cza się wyłącznie Tow. krajoznawczemu w Warsza­
wie

Tak więc dwa dz'aty miałyby pójść w arendę 
Krakowa, a dwa Warszawy. Organ fzacje lwowskie 
miałyby jedynie przetworzyć się w ich filje, w zgl 
oddziały, według następujących dyrektyw: 1) „Aka­
demickie towarzystwa turystyczne winne stać się 
sekcjami akademickiemi jedrego z towarzystw po­
wyższych" — co jest równozhaczne z zamachem na 
lwowski Akad. klub turyst, i jego tradycje organizacji

równorzędnej. 2) Atak na drugą lwowską organi­
zację brzmi według intenc,i krakowskich następująco: 
Poleca się Karpackiemu Tow. Narciarzy (dotychcza­
sowemu zimowemu gospodarzowi w Karpatach) „po­
zostawać w ścisłym Kontakcie z Towarzystwem go-* 
spodarującem (?!) w danym terenie" - -  tj. z Tow. 
Tatrzańskiem, urzędująeem aż w Zakopanem. 3) Wre-, 
szcie Towarz. turystyczno - krajoznawcze we Lwo­
wie powinnoby się bezwzględnie przemienić na pro­
wincjonalny oddział warszawskiego Tow. krajoznaw­
czego, mimo, że traty ,.m i i pracą stoi do mego 
w stosunku prawie równorzędnym, a o co przeo 
’ -/3zystkieni nam idzie — tu, na kresach, ma specjalny 
zakres działania i specjalne rola, dla których War­
szawa nie miała odczucia.-

Łatwiej jest coś ukartoweć, a nawet uchwalić, lecz 
trudniej wyegzekwować, by ktoś na własną szkodę 
to wypełnił. Lwów przechylił się ku stanowisku de­
centralizacji, która jest równoznaczną ze swortodą 
ruchów i ideą wolnej konkurencji. Frzy tem popie­
ramy hasio: Jak najmniej opieki rządowej! Jedyniet 
pomoc finansowa dla fizycznego ułatwienia pracy, 
przez możność utrzymania odpowiedniego biura, lo­
kalu. Co najwyżej wystarczy, jeżeli jedan z urzędu ków  
w mających powstać województwach będzie mial 
przydzielone sobie sprawy turystyki.

Zresztą zaczekajmy, co nam zapowiedziany ciąg 
dalszy Zjazdu przyniesie 1

t e .  Karol Kwfecłihk.

Nadesłane.
(Za m b ry k ę  tę redakcja ni© b ierze  od p ow ied z ia ln o ic ii.

architekt, koac. budowniczy l627 
we Lwowie, ul. Zybl i k kw iczą 1. 8.

Wyhonuje plany oraz 
ronoty wchodzące w za 
Kres budownictwa we 
Lwowie i na prowincji.
Najprostszy 

sposób 
pozbycia sis
gośćca, reuma­

tyzmu, nerwo­

bólu, postrzału, 

podagry i boli 

pnj zapaleniach 

hiszpance i tp.

Jest przykładanie P H E U M O N U .
Sposób użycia podany w każdej aDtece i skła­

dzie aptecznym przy nabyc'u Rheumonu, hurtow­
nie : aoteka MIKOLASCHA. tstt

Specjalista chorób skćrnycn i wenerycznych

■ Dr. HescheJes 20*6
p o w ró c ił  i ord y n u je  ulica Sykstuska 1. 16.

Dr. Z. Stobiecki 4 ł
Zakład d en tysty czn y  otw arty  L w ó w  Asnyka 2. róg  Pańskiej.

KJCtiCE D tU G O ^C
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Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na flolę polską: Józefowie Serkowsey 20 mb; 
Marja Tuczapska, Złoczów 5 mk; Julja Częstochow-j 
ska 10 K; Dochód z wieczorku Mickiewiczowskiego 
urządzonego staraniem Kandydatek państw. Semin. 
naucz, dnia 9 marca br. pod batutą p. J. Loebla* 
wej S83 mk. 50 fen. i 29 hal.; I. rok Semin. państw, 
we Lwowie 12 K; Włodzimierzowa Rutkowska 10 K; 
KL II a filji gimn. IV. we Lw ow e 63.74 K; Helena 
Janicka 50 m il; I. rok państw, semin. żeńsk. we Lwo­
wie 12 K; Bolesław Kuzian, dzierż, dóbr 210 mk; Za­
rząd Kółka rolniczego w Sławczu pow. Trembowla 
100 mk; Grono urzd-ęników sądowych w Dolinie na 
r^oe p. Eugenji Weincrt zamiast uczty pożegnalnej 
odchoazi.oemu do Białegostoku koledze, oiicjałowi p. 
Franciszkowi Binderowi: p. Drucker -20 K, p. Win­
nik 20 K, p- Gibajlo 15 K, p. Reich 10 K, p. Neu- 
burger junior 10 mk., p. Wtinertówna 20 K, p. Pjl-ł 
szakóyma 5 K, pt Medwid 5 K, raz^m 95 K i 10 mu.

Na akcję pJeDiscytową : Inż. Zygmunt Kędzierski 
50 K; dr. Mikołajski 20 K; Fela Osuchowska 10 Kp 
Eustachia Osuchowska 10 K; Marysia Rzepecka 20 
mk; Zamiast kwiatów na trun nę nieodżałowanej pa­
mięci swego męża dr. Ludwika SniezKa, składa żona 
7. dziećmi 100 K; A. Chlipaiska 10 mk.

Na plebiscyt Cieszyński: Uczenice szk. żeńskiej
Reja: ki. I 58 K 20 haJ., kl. II. 32 K 52 haL 

ki. Iii. 99 K 40 hal., kl. IV. 77 K 97 hal., kl, I: w : 
78 K, kl. II. wt 36 K 50 hal. kl. Iii. w, 22 K: Razem1 
404 K 59 hal.; Grono szk. ż. im. Reja 220 mk.; Funk^ 
cjonarjusze szkoły rzemiosł w Drohowyżu, nieprzy­
jęte honorarjum przez ks. Lewandowski: go za na do 
żeństwo żałob, za śp. dyr. Feliksa Bloutha kor. 100; 
Czesław Lechicki zamiast podarku dla ojca w dniu 
imienin 10 mk; Urząd pocztowy Biłka sziacii. 7 mk); 
Marja Tuczapska, Złoczów 5 mk; Włodzimierzow ł 
Rutkowska 10 K; Sydonja Ottmann 20 mk.!; Zarząd 
Kótka rolniczego w Ilawczu pow Trembowla 200 mki.

Na plebiscyt sp.sko-orawski: Zarząd Kółka roT- 
nicrego w  Iławczu pow. Trembowla 100 mk.

Na plebiscyt óArnośilasfc-: Zarząd Kółka rolniczego 
W Iławczu pow. Trembowla 200 mK; J. 8 JĄ

Na plebiscyt mazurski: Zarząd Kótka rolniczego 
w  Iławczu pow. Tremoowla 100 mk.

Na Spisz i Orawę* Julja Częstochowska 10 K; 
M. T. 7 mk).

Na pkbbcyt na Śląsku: p. Stanisław Wesołowski 
Złoczów 100 K; II. rok A. seminarium państw, żeńsk. 
11 K; Zamiast wieńca na trumnę śp. Emila Rosenbusza 
Józefowie Kurkiewlczowie 20 K; Polski Związek 
przedsiębiorców gorzelni rolniczych 20.000 (dWadzie-t 
ścia tysięcy) K; Adw. Górecki Tadeusz 500 mk1*

Na polski okręt im. Młodzieży Pofck jJ‘‘ :  Dzieci 
II. stopnia nauki w  Basiówcc 1 rata 10 mk.

Na dom kobiet Marjl Dalębiankj: S. J. 100
K; F. Cz. z Warszawy 10 mk.

Na chleb ŚW Antoniego: Za powrót do zdrowia 
A. R. 10 K; Za doznane łaski J. Z. 100 K. 
i—uitiMMummiwwiia

G flB Ł Ó S Ż E H IA .
płętr prry ut. Z morowicza cez

ckie; z wiSzdŻowPą ZjbramąAkdaoden i- P Â  d a ch ow ą  p o leca  M 
K .n n n n  u  L iersk i L w ó w  Pasaż M:-

Kamienicę Ii l & S L ó

K a m i e n i c ę  uomiort** tut p z . ui. Akadem*
ckie; z wiszdową bra.ną d( 
bycia za cenę 560.000 M ank

komfortem przy 
amowskiego z ogr dkiem z 

wołneni łatami do nabycia za ce­
nę 450.000 Mar k.

K J łm fp n fp ja  nową z r-arcełą z wolneml
latami b< czna Listopada do nabycia 
za 25 .000 Marek

K a m f c n r p  nową 15 P 'i tr*» solidnej budowy, I \ u l l l l v l l l l ł y  2 komfortem, r. wcineml lnami,
priy bocznej Leo* a : apieny do 
nabycia ze 450-000 M rek

K s m i f i l l i P P  *** Pf,!tr* z wiazdową bra ą dużem (la illlB IIIU lg  podwór/em zt sklepami, nadające
się do celów przemvs owych bez
komfortu przy ul Leynn Sapiehy
do nab cła za 450.000 N, irek,

Kotły , m a szyn y  parow e, lo - 
k om ob ile , m otory , tu rb in y  

p o leca  „PILO T", L w ów , Ba 
ło reg o  4. 1629

kolascha. 2184

I f0 ? t l io n !r > Q  nową I!I płętr. solidnej budowy z 
r a m i e n i c ę  nadzwyczaj nera komfortem z woi-

KAM1ENICA trzyp ią trow a , 
now a środ n  ieście, nad­

z w ycza jn y  k om fort  l,(iOQ.OUO 
koron.
KAMIENICA d w u p ię trow a  no­
wa, pełn y  k om fort, śród m ie­
ście, 380.v,00 Mk w k ład  -OO.UOO 
Mk.
KAMIENICĘ T-piątrową, elek ­
tryka, w olne m ieszkania, h ocz - 
na iS p ie h y , 160.000 Mk. 
KAMIENICA 1-piątrow a. hocz- 
ua G ródeck ie j, 10".000 Mk i 
w iele in n y ch  sprzeda Z yn h - 
k iew icza  17. ganek, d rzw i 7

* , .~s. — -  A P
Różne.

U U Z O K Y  d o  hattu białege 
angielskiego R Ichelie i 

m on og ram y  w  w ie lk im  w y b o  
rze, w z ory  na suknie ou b ijs  
szy b k o  Zakład H aftów  Afrade 
m icka 224. p. 133>

F w Z J K f t A  d a m sk a  

Y8SKS. fałow a 5,l.p .
w y k on u je  fr y z u -y  i w sze lk ie  
rob o ty  p eru karsk ie . Farhuje 

w łosy . 2 1 14

ca

Kamienicę D/j;

nemł latami w sródm esciu tuż 
przy p . Akademickim do nabycia 
zr. 1,150.000 Marek. 2129

I f f ł m i r n i P O  H* P itr. z ko fo rtm , boczna Sa- 
Ik u llI lG illU ę  pjeh-* tui koło Tech iki ao nabycia 

za : 30.o00 Marek.
u*-, .iową i  komfortem przy 

8 j* łfratrów. boczna Łyc akow­
skiej d > nabycia za cenę 320 000 VI. 

W li^ R  * piętr- o lO-u-po-ojacn z komfortem bo- 
” " W  czna Potocki, go do nabycia za 300.000 Mk.
Ma na sorzedaż: ajencja „Fortuna" Lwów, 

Frydrychów 8. 111. p. od 3 5 pop.
Nauka i wychowanie.

KUPIĘ TOKAHNiĘ
do żelaza i metalu 
dnorze zapłacą.

Mechanik, Żółkiew.
2174

POŁOŻNA PICHLER, k on ce ­
sjon ow an a, 25-letn ia pra­

ktyka, po leca  się PANIOM — 
u lica  B iłohorska 1. 109 (dom  
w łasny), p rze jście  oh ok  g łó ­
w n ego  d w orca , p o d  tunel na 
lew o, przez m ost d rew n ian y, 
L w ów . 2125

St o w a r z y s z e n i e  ro in i-
czo -h a n d low e , ZwńązeK 

C h rześcijań sk ich  D zierżaw ­
ców  w e L w ow ie  pośredn iczy  
w  w yd zierża w ian iu  m ają tków  
z iem sk ich . Zg łoszen ia  p rzesy ­
ła ć  na leży Lwów, K opern ika
20. 2i86

jUJEBLE rozm aite , s\rpialnie, 
s o fy , o tom an y , lustra, gar­

n itu ry  sa lon ow e, oh razy  d o  c

GGRODN IK p om o log  rrzy j* !n a b y cia : „K u p n o  i sprzedaż 
m o je  cz3rszczenie, fo rm o  [Ludw . M aclialskiej, Sapieh

Ar t u r  s m u t n y  s*roiciei
fo r tep ia n ów  O ch rorek  5. 

o ficy n y  I. p. p rzy jm u je  't r o ­
je n ia  i reperacje. i 147

ehy
2202LEKCJI lub  p op o łu d n iow eg o  w ani+ d rzew  o w o co w y ch  oi azi41. 

za jęcia  p oszu k u je  s łu ch acz  d z ik ich , p rzeróbk i o g ró d k ó w .1 —  B
akadem ji h and low ej. Zg łoszę- Zgłoszenia ul. P otock iego  56. BJBOW OCZESNY d om  2 pią-

Sklep re jon ow y .n ia Ł yczak ow sk a  
S troińska J.

15. U. p,

Posady i prace.
Kupno i sprzedaż.

 — SMT U P UJE MY pługi m otorow e
OM OCNIK h a n d low y  z n a j - i  parow e, lok om ob ile , m o­

dzie nm ies; zenie w  han- *o ry  w sze lk ieg o  rodza ju , ma-j

trow y , w o ln e  lata, ru ch ­
liw a  u lica , og ród , w e  L w ow ie 
cena 370001 > M k i tak i sam, 
drugi d om  325.000 Mk. W ia -

Mieszkania.

POSZUKUJĘ m ieszkania  za­
raz, lub  najdalej d o  15

d om ość  p od  „C en n y  Hołji",|kw ietiria„ z 5— 7 p ok o ji, m o-
b iu ro  og łoszeń  S ok o łow sk ieg o1 
L w ów . 2205

d łu p łócien  i h ie lizn y  JANA 
R IE D L A, w e  L w ow ie . 2092

szjm y d o  ob rób k i drzew a i La k i e r k i  n ow e  Nr. 37 za 
750 k oron  sk lep  k om iso-

Starszą, sam odzieln ą

p rzy jm ie  p ierw szorzęd n y  m a­
g azyn . Zg łosztn ia  
n iem  p ow a żn y ch  św ia dectw  
i poda n iem  w aru n k ów  należ.3’ 
w n o s ić  d o  ad m in istracji ,K n - 
je r a “ . p o  d z ień  1. kw ietn ia  
p od  „S. W . S.‘  2184

in.etali, b la ch ę  z kotłów , stare w pasażu M ikolascńa. 
[żelazo lane 1 t. p. -  „P ilo t “ , ,
L w ów , B atorego 4. 1993|____________________________ ”

Z NANY sp ecja lista  od  
k on tro ln 3’ ch  przerahit

2206

Kas
u o b a . 1  t e r k ę l

z  w ykaza- O s z u k u je m y  k u p a a *  1 k on tro ln 3’ ch  p izerah ia  ka-

w sze lk iego  rodza ju
Isy z m a łych  na w ięk sze  k w o­
ty, także i ro lk i m a na sprze-

żliw ie  z k om fortem . —  O ferty  
z podan iem  w aru n k ów  do 
B iura og łoszeń  S okołow sk iego, 
Jagiellońska 7, p od  W . W . K. 
P ośred n ictw o  w yn agrod zę.

2123

POKÓJ fron t u m eblow an y, 
e lektryka, nsługa, d la  spo­

k ojn ej, zam ożn ie jsze j partji. 
Marka 4, 11. p. 2162

M w  i piiMiis w P o t e l f i goA3doIf GuUmaQ Biel0" " !
B ard zo  w ie lu  em igrantów |---------------

p o lsk ich  w  A m eryce , m ając R-LA o  9 p ok o ja ch  i 3!

p ok o je  um eblow-ane d la  
21981* -  Pań zaraz. W ia d om ość  

adm in istracja . 2193

Kursa giełdy.
Lwów, 24. marca 1930.

Waluty.
płacą: żądają: iransak.:

Ruble carskie po 100 rb. 265-— 285-—  278-—
„ ,  po 500 rb. 272‘—  292-—  — •—
.  „  drobne 240*—  290-—  — •—
„ dnm sk.j (po 1000) 70-—  80-—  —

(po 200) 6 0 —  70*—  -
Karbowańce (po 1000) 10‘—  14*— —
G rzyw n y  (po 500 i wysej) 17-— 22-—  —
100 franków frane. 1600 00 1800-—  —
100 fran ków  szw ąjc. 3600'00 3800-—  —
1 sterling 750*00 850-—  — •—
1 dollar amerykański 195-00 215'—  — *—

1 d o lla r  kanad.
M arki n iem ieck ie  po 1000 

„ „ po 100
100 lei rumuńskich 
Liry włoskie

Wypłata na Londyn
„ na Paryż
„  na Zu rych
„ na Pragę
,  na W iedeń
.  na B erlin

płacą: żądąją:
16000  ISO —  
3 0 0 0 0  320-00 
275-00 295-00
33500  355 —  

1? 0000 —
Dewizy, 

p łacą: żądają:
850-—  850-—

1650—  1850"—  
3820-—  4020*—

: 85-00 305*110
95-— 105—

3 5 — 325 —

transak.

000-000
000-000

treusal:
00—

1750*—

00—

LEŚNICZY z  n iższym  egza-!2am *ar p o w ró c ić  d o  o j c z y z n ,  k u ch n .a ch  z kom forl
m inem  p ań stw ow ym , 7- Prag nie nab3'ć  tam że d o m y  11 dużym  og rod em  za 400. 

letnią p raktyką  w  w i ę k s z y c h 8 r unta. K to w ię c  m a je  
d ob ra ch , p oszu k u je  p osa d y .— lna sprzedaż, zech ce  podać
Ł askaw e zgłoszen ia  p od  S. O. o p is :  m ie jscow oś , po-
B oryn icze . 2016,wiat* ohszar, klasa, od ległość

  a  m iast i kole i, ja k ość  i prze-
W  jh  g ¥ ę ? T ^ ¥ J l  A  znaczen ie tak g ru n tów  ja k  i

1x 1 3 1  K A b" dy“tówJ stan wiasnon5c> 1, _ _  'oba iuzem a, Oraz cenę. Pozą-
fk  A J  fL  p S  dane są tak  realności m iej- 

X  A l i X V L  X Ł  A  v j  X  skie ja k  w ie jsk ie  (gospod^^ 
p oszu k u je  apteka w  R aw ie gosp odarstw a , fo lw a rk i) a  do** 
ruskiej. W arunk i jd  u m ow y . kla,,ny ° P is przyspiesz^ dob i-

2140 eie targu . A d re s : PuLISH
---------------------------------- '1ANDATE HOUSE. 1628

G n e rg ie z tie g o  . Nor t ń  Robey St., G H i G ' -  
SfcllCRA>IZA FILOZOF]), iGO I. L. L. U. S L  1938

germ an isty , d o b rze  p olecon e- 
g o  d o  u m iejętn ego w y clio - |f AM IKM CA 2 p ią trow a , sło- 
w a w czeg o  k ierow n ictw a  ucz- n ecz . a, og ród  260 sążni, 
n iem  II. kl. g im n . realn. p o - f*ena 300.00 Mk. w k ła d  150.000 
Szukuje się. —  U prasza się o k°r o n . . W illa  jed n op ią trow a  
składan ie zgłoszeń d o  1. kw iet- m org  ogrodu , stajnia, w o z o w ­
n ia  z p odan iem  w a ru n k ów  n*a 550.uOO Mk Bez długu 
(m ieszkan ie i u trzym an ie  nie- kam ienica jed n op ią trow a  z o - 
w y k lu czon e ) do  adm in istracji g rodem  200.000 Mk. K am ie- 
_K u rjera “ p od  „O p iek a ” . 2139 n ica jed n o p ią tro w a  z ogre-

d em  250-000 Mk. w szy stk o  d o

Z ARZĄ D C A leśn iczy , pra- słońca. — Z g łosić  się m ożn a 
k ty cz n y  w kulturach , ad- T ercjarsk a  Nr. 6. parter, na 

m in istra cji dóhr, b u d ow ie  i lew o. 2163
w y rob ie  m aterja łów , p o s z u ---------------------------- y
kuje posady. A d res: K. W y- B B R Z Ą D Z E N IE  zupełn ie ńo- 

ów ka. 1977 W  ' vu eleganckie,50Ckl, p. W yh ra n ów k a . salon , sto­
ło w y , syp ia ln ia  i urządzen ie

POSZUKUJE się bu ch a ltera - kuch enne d o  sprzedania , oraz. 
k oresp on d en ta  i pannę m ieszkanie składujące się z 3 

p iszą cą  b ieg le  na m asz\ nie p ok o ji, p rzed p ok o ju  i k uch n i 
ob z n a jm ion ą  z  k oresp on d en - kupu jącem u d o  od n a jęcia  za 
d en cją  p o lsk ą  i n iem iecką. zw ro tem  k osztów  od n ow ien ia  

2159 W ia d o m o .ć  ni. O vrern ick iego 
-----------------------------------------------------30, parter  n a  lew o  m iędz3'

NOTARJUSZ G roblew ski R u- gojiz. 4 -tą a 6-tą w ieczorem , 
tow sk ieg o  3. p rzy jn .ie , 2165!

n a tych m iast so licy ta to ra  hie- 
g łeg o  w  spraw ach  
w y ch  d w ie  panny 
b ieg le  na m aszyn ie. Z g łoszę- w a  d o  sprzedania . — W ia do- 
n ia  w  g od z in a ch  p iz e d p o łu d -m o ś ć  J. M uller, L w ów  15. 
nlowyc" **173 dwór Sygniówlu. 2204

k u ch n ia ch  z kom fortem  f fk W A  p o k o je  kaw alersk ie 
0 0 u .“ ^ b lisk o  parku  stry jsk iego, 

M arek d o  sprzedania . Infor- czę śc io w o  u m eb low a n e odstą- 
m acji ud zieli Stanisław  K uli- pię za w ęgiel lub  d rzew o  rę- 
k ow sk l, Lwów T eatyńska 7. b.ine. Z g łoszen ie  do Admin.

2194 pod  „W ę g ie l"  2161

Sprzedam 3 piętrową “
nem  ład  nem  cz te ro p o k o jo w e m  m ieszkan iem  z peł­
nym  k om fortem . Z g łoszen ia  p od  „D ru ga  d zie ln ica  

Biuro  Soko łowsk iego.  2201 I

Ztrząd  budownictwa w ojskow ego D. O. G. 
Lwów W y d z ifł gospodarczy Fredry 2 roz­
pisuje niniejszem konkurs w  celu przedloic- 
uia ofert na materjały budow lańca w  szcze­

gólności :
2 0  wag wapna palonego

5 n cementu
5 n gipsu
5 n papy dachowej

100 » desek różnej grubości
30 n rygli i łat

500 ■ cegieł
50 dachówek felcowanych

1000 i> cyny angielskiej.
Termin wnoszenia ofert najpóźniej

29. marca 1920 r. 2196

sp-.dko- BU B AJĄTE K  190 m org ów  (z 
’ p iszące ■ ■ ■  lasem ) 7 km . od  L w o-

I f r s l r n w i a n i  i  Lwów, Kopernika 11 P oleca jąUl\U « »  l a  II I v.’ na jlepszym  gatunku kaw ę, 
herbatę, kakao, czekoladę, rod zy n k i, o rzech y , w a  
n ilię, da tele, fig i, sardynk i, m arm eladę, p ow id ła , 
musztardę, owoes cu k ry  oraz stołowe wino itd.

2182



8 łOJRJER LWOWSKI z dria 2ii. marca 1920. Nr. 79.

u e  i  l i n  n  m i r a  u n i i m u m .

P rzeprooadzsiie r e U c j i  kapitało a h c y ia e ^
Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy „Fabryki i Rafinerji Cukru, Towarzystwa Akcyjnego 

W C hodorowje z dnia 19 września 1919 roku zatwierdzoną postanowieniem ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu, intymo- 
wanem uchwałą Ministra przemysłu i handlu z daty Warszawa 4. października 1919 — został pierwotny kapitał ak cy jrw  Towarz,,
wynoszący K. 5,000,000, v edukowanym o połowę 1.1. do wysokości koron 2,500.000.

W  myśl powyższej uchwały akcje 1. emisji z datą Lwów dnia 23‘XI- 1912 r. Nr. 1 do 25.000 imiennej wartości K 200 
każda, zostały z dniem 1, lutego 1920 r. unieważnione.

Posiadacze tychże akcji mają jedynie prawo wymienić 2 akcje tejże emisji na jedną nową akcję imiennej wartości K. 200. 
Nowe akcje zostały już wydrukowane.
Posiadacze jednej akcji lub nieparzystej iiości tychże) mogą pojedyńcią swoją akcję ziożyć z poleceniem sprzedaży tejże po 

kursie giełdowym, albo mogą też za złożeniem powyższej akcji i dopłatą gotówK. w kwocie 150 K otrzymać jedną akcję III. emisji.
Wymianę zredukowanych akcji, oraz sprzedaż i zakupno pojedynczych akcji, przeprowadza Bank Przemysłowy dla Królestwa 

Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Zakład głów ny we Lwowie, oraz wszystkie jego Filie i Oddziały.
2200 3EŁsa.«a«< S S a .w £ i» (3 .c  w o k i

Fffibry&i i Kafmerji CuKru T&w. A&c. w  Chado^owie,

Jedynie rentowna i pewna lokata kapitału

tflłyn automatyczny
duży, dia prze mału 800 centnarów dziennie, 
w pełnym ruchu, z wielkim gospodarstwem 
rybnem, rolnern, budynkami, willą, domami 
robotniczemi, torem orzemyslowym, okazyjnie 

sprzeda : 2,,60
firma PION, Lwów, Lwowska 48.

2127 K O N K U R S .
lada Mmin Towarzystwa Z a iirk iw tgo  w Ridziecłuwie

rozpisuje r.iniejszem konkurs na posadę
Likwidatora,

któryby mógt w razie potrzeby prowadzić 
agendy kierownika biura.

Posada do objąda z dsiem 1. maja h. r.
ewentualnie wcześniej.

W yn agrodzen ie , w skład  k tórego w ch o d z i m ie- 
■zkanle z opałem , św iatłem , og rod em  —  zależne od 
umowy i kw alifiikacji.

Podania, zaw iera jące  dok ładne daty  eo d o  sto­
su n ków  osob is ty ch , od b y ty ch  stu d jów , i d o ty ch cza ­
sow ego  za jęcia , tu d zież  w y sok ość  żądanego w y n a gro ­
dzen ia —- na łeźy w n osić  w  term inie

do 15. kwietnia 1920 r. cod adresem:

Djittoji l£isar?!it'.'ra Zaiinh. w Baizitairie
S ek re ta rz : P re z e s :

Dr. W łodz. Trzeciak. Stanisław Badcni.

O. J. 3276. L . cz. 3222/pras. L w ów , d. 1;1II 1920

O L >  w i e s z c z e n i  3 .
.W zbran ia  się przywłaszczenia sobie mute- 

ryałów  fortyfikacyjnych, jak drutu kolczastego, 
belek, desek, żelaza i blachy żelaznej znajdują­
cych  się w  opuszczonych row ach strzeleckich 
i um ocnieniach polow ych . Znoszenia um ocnień 
m ogą nastąpić tylko za zezwoleniem Dowództwa 
O kięgu Generalnego Lwów. W  w ypadku otrzy­
mania takiego zezwolenia należy uzyskane rua- 
teryały fortyf. zdeponow ać w jednem  miejscu 
i bezzwłocznie podać do w iadom ości najbliż­
szemu Dowództwu placu lub posterunkowi Po- 
licyi państwowej, celem  dalszych rozporządzeń 
w  m yśl w ydanych równocześnie przez Dow. O. 
Gen. rozkazów.

Przywłaszczenie takich m ateryałów i zuży 
wanie dla celów  w łasnych jest wzbronione i 
będuic. w każdym wypadku surowo ściga be, 
Gdyby w braku m atcryału drzewnego w bliż­
szej okolicy  drut kolczasty został już użyty 
przra gospodarzy rolnych  dla ogrodzenia swej 
posiadłości, naieży prosić D. O. Gen. Lw ów , o 
zezwolenie na odsprzedaż". 2151
Zastępca D ow ódcy : Nowotny G enerał-podporucznik.

I J  L E P S Z E  
A S  I O N A

warzywne, kwiatowe i pastewne
poleca

SKŁAD Bk Spółka z ogran.
NASION porł-ką

I*, r-.ków. basztowa 17 
Na żądan e wysyłamy cenniki. 1982

W

K U P I Ę  G ^ T E R
40 do 65 cm. używany lub nowy w stanie 
używalnym. -  Zgłoszenia do „Zarządu dóbr 

Chołoniów p. Stojanów“ . 2121

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lecwski sklep komisewy
w Pasażu Mikolascha. Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

„ P  o  r *  t :  u  n  o , 33
K on cesjon ow a n a  A jencja  p ośredn ictw a  kupna i sprze­
d a ły  B sm iem d i m a ją tk ów  z iem sk ich  F r a n c i s z k a  
MllSzaka, L w ów , F r y d r y c h o w i. 8. po leca  do kupna 
kilka ren tow n y ch  kam ienic, wi l l  i m ają tków  ziem  
sk ich  w  całej M ałopolsce. P rzep row adza  w szelk ie  
transakcje w  zakres pośredn ictw a  w ch od zą ce  z 
w szelką d ok ład n ością  i ja k  na jrych le j. N iem niej 
p rzy jm u je  w  koin is w szystk ie  w yżej w sp om n ian e 

d ob ra  i m ajątki. 1660

K f t K E C i  B S R B K T Y  I R H U Y

E D ffitlM D H  P IE D H H
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 

p oleca

HERBATĘ ANGiELSKĄ
w najprzedniejszych gatunkach. s

B ł C Z K

PIWNE
w e w s z y s t k i c h  

wielkościach 
nowe lub używane 

kupi keżdą ilość

M ŁYŃSKIE w alce, kam ie­
nie, purlaki, transm isje, 

pasy, turbiny , m otory , d osta r­
cza „P ilo t*  L w ów  B atorego -i.

1098

KUPUJĘ GAKDEROBĘ, d y ­
w an y, k ilim k i, urząd ze­

nia d om ow e i kancelaryjne, 
p łacę  na jw yższe ceny. „L ’ Oc- 
ca s io n - pasaż rtuusm ana 8.

1729

O  O  O S Z B N 1 B .
Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lw ow ie podaje ni- 

niejszem do wiadom ości, że w  myśl uchw ały Rady miejskiej z dnia 
6-go lutego 1920 r. wskutek no-wej podwyżki cen węgla, kolejowej 

taryfy przewozowej i robocizny — Reprezentacya miasta podwyższyła 
ceuy gazu jak następuje:

1). Z r gaz do oświetlenia.
ogrzewania i opału . 2 Mb. 20 f. za 1 metr sześć

2] Za gaz wyłącznie do
motorów . . . .  2 Mli. —  f. „ i  „ „

Naieżyfość miesięczna za najem gazomierzy wynosi.

za 3 płomienne
>> 5  „
„ 13„ 20 
„  3 0
»  5 0  , ,

100 ft

40 fen.
50 „

. . .  70
. . . $ 0  
. . .  100 

. 140 
. . .  240

p o d w Y żs ia  się cenę o 100°,/«•ustawionych gazomierzy
z tego tytułu przypadające <io zapłaty za miesiąc 
r. bez względu na termin odczytania stanu gazc

Dla nowo
Ńależytości 

m a r z e c  1920
mierzy, jaki nadal mają być płacone już według podwyższonej taryfy. 

Lw ów , w m arcu 1920. 2199

DYREKCYA ZAKŁADU GAZOW EGO MIEJSKIEGO.

A r t n  Goldmana m  L utow ia,  Sriztwfei 19. rw%»wriiPdria,lny,: Tadeusz Stroiński.


